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Wiosna przyjdzie później.
M O ID®

„100Konferencja 
klubów", że tak ją tra-

dycyjnie już będziemy na­
zywać, ma w zasadzie te­
mat 
brzmi:

ograniczony, który
„Klub

podstawowym
Sportowy 

ośrodkiem
życia sportowego", ale każ­
dy rozumie jak liczne i 
różnorodne kryją się za nim 
problemy. Mając taki te­
mat można mówić z powo­
dzeniem o całym naszym 
ruchu sportowym, o wszys­
tkich jego sprawach, tros­
kach i kłopotach.

Na konferencji, która 
zbiera się w Warszawie 1S 
bm. wachlarz tematów bę­
dzie na pewno bardzo szero­
ki. Z jednej strony natu­
ralnie grozi to rozdrobnie­
niem się w szczegółach, > 
drugiej jednak pozwoli 
wszystkim zainteresowa­
nym poznać skalę zagad­
nienia.

Najważniejsza, jest jed­
nak sztuka uchwycenia 
kilku decydujących 1 
wspólnych elementów pra­
cy klubu. Liczymy, że dys­
kutanci wiedząc o tej po­
trzebie wyciągnięcia z kon­
ferencji ogólnych wnios-

?RAW

o wychowawczej roli klu­
bu. o atmosferze panującej 
w organizacji, o ambicjach 
i honorze klubu, o moral­
ności działaczy i zawodni­
ków, o sportowej postawie 
i wynikach pracy klubu, 
jednym słowem o tym 
wszystkim, co jest celem 
działalności klubu,

— a także o gospodarce 
klubu, o zaradności i ini-

morządności i demokracji 
w życiu klubowym, o spo- 0— — . - - . q
łecznej kontroli działalnoś- $
ci organizacji, o sztuce o- © 
szczędzania i dobrej orga- g 
nizacji. g

Klub sportowy, forma § 
organizacyjna znowu reak- © 
tywowana L przywrócona © 
do istnienia w ramach „pa- 9 
ździernikowych" reform, g 
może oczywiście 1 powinna © 
nawiązać do dawnych do- § 
brych tradycji i doświad- @ 
czeń polskiego ruchu spor- © 
towego. Nie wolno jednak g 
zapominać, że w nowych g 
warunkach ustrojowych, w g 
warunkach budowania 
sportu socjalistycznego po- 9 
trzebne jest także nowe § 
twórcze wzbogacenie tego § 
dorobku, konieczne jest 0 
znalezienie wielu nowych © 
rozwiązań właściwych dla §

Komitet Organizacyjny .XI Wvfcl- 
gu Pokoju „Trybuny Ludu". 
„Neues Deutschland" 1 „Rudeho 
Prava" otrzymał .w ćzwłftek 13 
bm nowe zgłoszenie. Po rocznej 
przerwie swój akces zgłosiła Au­
striacka Federacja Kolarska. Przy­
pominamy. że dotychczas napłynę­
ły zgłoszenia z Belgii. Jugosławii. 
Luksemburga, Finlandii, Danii i
Austrii.

0
Ostatnio ukonstytuował się wt 

Wrocławiu Komitet Etapowy_Xi-Wy­
ścigu Pokoju, który —

ukonstytuował fig w»
>wy_XI.Wy- 

—_ .    , zabrał ' się 
energicznie do pracy. Działacze 
dolnośląscy postarają się, aby w 
tym roku, znacznie lepiej przygo­
tować się na przyjęcie kolarzy" niż 
dotychczas.

O
Ostatnio zawarta została przez 

przedstawicieli telewizji polskiej, 
czechosłowackiej i NRD umowa w 
sprawie obsługi telewizyjnej z XI 
Wyścigu Pokoju Trybuny Ludu.

W wyniku zawartego ’ porozumie­
nia. liczni polscy entuzjaści wy­
ścigu będą mogli oglądać na ekra­
nach telewizyjnych bieżące spra­
wozdania z tej wielkiej imprezy, 
sportowej, bezpośrednio, po' zakoń* 
czeniu każdego etapu. -
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E. Cunge

poniedziałek 
ł.srciarzą

.odzi, Pasiaków z Kra-

Innych, SylełkL Sztachetki

ysą Polanę, 
z ostatnich, 
*. prawdo- 
in jedynej 
p. Holmes,

’ kwaterze Polskiego Związku 
Narciarskiego — atmosfera napię-

udają sie do Zakopanego 
— „rzez Katowice. Zawodnicy 

Bułgarii. Wągier i CSR przyjadą do 
stolicy naszych sportów zimowych

dze do Zakopanego pierwsi goście 
na Memoriał Czecha W piątek lub 
w sobotę należy się spodziewać 

| narciarzy I SA i Kanady, którzy 
: jadą samochodem. W niedzielę za-

Zaezynamy nowy, wielki se­
zon. Przydadzą się jak co roku, 
gąsiorki a kroplami - Waleriano­
wymi i .stare kąpeluśze, które 
można- pódraueaż, deptać, ndf- 

' toslć, "drżeć," palić' ‘ glądzić, za- 
leżnle od okoliczności ■ i nastro­
jów, zależnie od tego, czy nasi 
ulubieńcy będą nadal niemiło­
siernie knocić, czy. też zadawać 
„bobu" rywalom.

Ogłosiliśmy w poprzednim 
„PS" naszą ankietę na temat 
nadchodzących rozgrywek. „Ma­
my" "już nowego mistrza ekstra­
klasy 1 spadkowiczów. Możemy 
się założyć o duże sumy, iż na­
wet 50 procent tych przepowied 
ni się nie sprawdzi. -Kto chcc 
niech wierzy. Sądzimy jednak.

iż wszyscy ligowcy będą chcie- 
li udowodnić, że w sporcie prze­
powiednie, to bardzo „śliska" 
sprawa.

Oczekujemy. nadchodzącego 
sezonu, nowych rozgrywek z 
dużą otuchą i nie mniejszymi 
nadziejami. Będzie chyba w 
tym roku lepiej, musi być lepiej. 
Zespoły I i II ligi intensywnie 
przygotowywały się do sezonu. 
Zaniechano długich luksuso­
wych obozów, biernego wypo­
czynku. Większość zespołów, a 
przede wszystkim te, które na 
śniegu, wodzie i lodzie walczy­
ły w rozgrywkach pucharowych 
„Sportu" i „PS", mają za sobą 
zaprawę. Nikomu nie powinny 
się giąć nogi w drugiej połowie 
pierwszych meczów ligowych.

Mamy trenerów węgierskich, 
czeskich, mamy kilku naszych 
wyśmienitych nauczycieli pra­
widłowego' kopania pitki. Ich 
trud nie pójdzie na pewno na 
marne. Wiele zespołów skonso­
lidowało swoje szeregi, uzupeł­
niło luki. Walka będzie intere­
sująca! zacięta. Poziom na pew­
no w ciągu rozgrywek będzie się 
podnosił. Różowo patrzymy w 
przyszłość.

Każda niedziela naładowana 
będzie emocją, po sam czubek.

Aura sprawiła niemałe zasko­
czenie. Liczyliśmy w lutym, iż 
marcowe rozgrywki odbędą się 
pod letnimi promieniami słońca. 
Tymczasem znów napadało 
śniegu, znów mróz ściął mura­
wę. A więc sceneria będzie taka 
sama, jak podczas rozgrywek 
pucharowych.

Będą obowiązywały te same 
mierniki (to dla totkowiczów).

Już pierwsza niedziela przy­
niesie kilka pojedynków, o któ­
rych nie można mówić spokoj­
nym głosem. Gwardia warszaw­
ska trafiła od razu na Ruch, 
który pod wodzą Steinera szy­
kuje się do odegrania poważ­
niejszej roli, niż w ubiegłym 
roku.

Polonia Bytom zmierzy swe 
wzmocnione siły z Lechią. Gór-

. nonoron y gość PZN. członek FIS. 
i płk. Rcadhal. Będzie on w Polsce 
1 po raz drugi. Pierwszy raz starto- 
i wal bowiem w 19:39 r, w Zakopa- 
। nem na zawodach FIS.
I A Polacy? Skoczkowie Tajner I 
Wieczorek, którzy uczestniczyli w 
skokach w Kuovola (Finl.i wraz z 
mer Knzdruniem. powrócili już do 
kraju i udali się w czwartek z 
Warszawy do Katowic, dokąd po­
jechali już wcześniej Biegunówna 

' i Rujok. Wszyscy zaś pozostali 
i ..podróżnicy" przebywali od środy 
do czwartku wieczór w Warszawie, 
po czym udali się wraz z mgr Fi­
szerem do Zakopanego.

skon-

Edward Ałaszewski
ma zaszczyt

li

centrują się na najbar­
dziej palących i nabrzmia­
łych sprawach, że będą mó­
wić przede wszystkim:

ków, dopomogą i 
sformułowania.

Zapewne zebrani

do ich

- ©

©

-uroczyste premiery I ł II ligi. Poehód otwiera Baran, 
za nim orkiestra trenerów-reżyserów: Opata, Cieślik, Cebula, 

Koncewicz, Steiner, Matias, Foryś... Za nimi aktorzy: 
Floreński, Soporek, Brychczy, Strzykalski, Szymkowiak, Basz­

kiewicz, Gronowski i inni...

? t"" .2 i

nowych czasów.
Pisaliśmy ostatnio w 

„PS" kilka razy o pracy 
klubów, pisała o tym i in- ® 
na prasa. Nie wyczerpałiś- §
my tematu. Na naradzie 15 @ 
marca będziemy o tej spra- § 
wie znowu wiele mówić. Nie § 
wyczerpiemy go i tam, na J 
jednym posiedzeniu. Am- S 
bitne zamiary powinny © 
najwyżej zakładać zrobię- g 
nie dobrego początku. Te- S 
go dobrego początku ży- ® 
czymy wszystkim uczest- © 
nikom konferencji i całemu & 
sportowi. 0
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To nie Kasprowy czy Gubałówka. To po prostu Stadion Dzie­
sięciolecia w Warszawie, gdzie przedłużającą się zimę wykorzy­
stuje młodzież warszawska. W czwartek przed południem na 
stokach Stadionu odbywał się trening slalomowy: Z formą było 
różnie, ale wszyscy zawodnicy wykazali olbrzymią ambicję 

i wytrwałość
Fot. „PS" — E. Warmiński

przez kluby:

Jednąoraz

1927 
1928
1929 
1930 
1931
1932 
1933
1934 
1935 
1936 
1937

1946 
1947
1948 
1949
1950 
1951
1952 
1953
1954 
1955
1956 
1957
hośó

Ruch 
Wista 
Cracovia 
Pogoń 
Warta 
Legia

Wisła Kraków 
Wisła
Warta Poznań 
Cracovia 
Garbarnia 
Cracovia
Ruch Chorzów 
Rueh
Ruch 
Ruch 
Cracovia

I Br. Czecha będzie niewątpli­
wie ognistooka Włoszka Klarą

i Marchelli
Fot. „PS" — ,j. Mrzyglód

« 'T' EGOROCZNB mistrzostwa
« * Polski są 31 z kolei, a 24
« mistrzostwami ligi piłkarskiej. 
« Pozostałe 7 mistrzostw roz- 

grywanych było na innych 
rł zasadach, aniżeli liga, a mia- 
« nowicle w formie finałowych 

rozgrywek między najlepszy- 
rr mi drużynami poszczególnych 
" okręgów.

Oto lista dotychczasowych 
mistrzów Polski:

2.
3.

gwiazd Memoriałuw. Garbarnia. Polonia W-wa, 
Polonia Bytom i Górnik Za­
brze — po 1.

1922 Pogoń Lwów
1923 Pogoń 
1924/25 , Pogoń
1926 Pogoń

1921 Cracovia

1938 Rueh
1939 nie zakończone 

przerwane w sierpniu z po­
wodu wojny — w tabeli pro. 
wadzi Ruch.

Polonia Warszawa 
Warta 
Cracovia 
Wisła
Wisła
Wisła 
Ruch 
Ruch 
Polonia Bytom 
Legia Warszawa 
Legia 
Górnik Zabrza.
tytułów zdobytych 

poszczególne ' ' "
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Karta praw
i obowiązków piłkarzy

1. Uprawianie sportu w Polsce nie może stanowić wy- 
■ it _.z—iLcorcnv nzvnni Diłk&rzc IH&°g 1. uprawianie .. - -------------------------- __

łącznego źródła utrzymania. Wszyscy czynni P«k»™' 
ją obowiązek pracować tak, jak inni obywatele lub uczęsz-
czać do szkól. t _§ 9. Dla umożliwienia zawodnikom brania udziału w tre 
ningach i zawodach, macierzysty klub im obowiązek wy­
jednania w dyrekcjach zakładów zwolnienia na zawody

;; * s 3 Tytułem wyrównania utraconych zarobków klub 
n może wypłacić świadczenia 20 zawodnikom kadry klubo- 
•j wej, przestrzegając zasad zawartych w niniejszej karcie, 
:: przy czym suma wypłacona z tego tytulii nie może w klu- 

bic przekraczać kwoty 18.000 złotych miesięcznie.
§4. Wszystkie wypłaty mogą być stosowane wyłącznie 

:: w tych klubach, w których dochody sekcji pUki nożnej są 
wyższe, niż wydatki, tzn. wypłaty z tytułu dożywiania — 
nie migą w żadnym wypadku być realizowane z dotacji 
państwowych lub społecznych, jakie klub otrzymuje. Sek­
cje piłki nożnej mogą organizować rożne imprezy docho- 

i dowe celem zasilenia swych finansów.
§ 5. Piłkarz korzystający z niniejszej „Karty ma nastę­

pujące:
A. OBOWIĄZKI: ...

* 1. Punktualnie i regularnie uczęszczać na treningi.
I 2. Sumiennie wykonywać wszystkie zalecenia trenera 
s w czasie treningu i zawodów. ..... v
f 3. Brać udział w zawodach mistrzowskich 1 towarzyskich 
ł w drużynie swego klubu, reprezentacji okręgu lub związ 
; ku _  w razie wyznaczenia go do składu drużyny.
j 4. Przestrzegania i wykonywania poleceń władz klubu 
i 1 związku w sprawach piłkarskich.
| 5. Prowadzenie sportowego trybu żyda i zachowania
X sportowej postawy na boisku.
ł B. PRAWA: ... . . .
• 1. Otrzymywania miesięcznego ekwiwalentu na dożywia-
f nie w zależności od grupy, do której zostanie zaliczony:

a) w grupie I do 1.400 złotych 
II do 1.000

ni do 600
b) o zaliczeniu do poszczególnych grap decydują po- 

zh.ai i wyniki sportowe zawodnika, ....
c) o zaszeregowaniu zawodnika do odpowiedniej grupy 

decyduje zarząd klubu, zawiadamiając o tym PZPN

ziom i

1 OZPN.
PZPN ma prawo uchylenia decyzji zarządu klubu w spra­

wie zaszeregowania zawodników.
2. Otrzymania nagrody pieniężnej, lecz w wysokości nie 

wyższej jak:
a) złotych 600 — za osiągnięcie zwycięstwa przez jego 

drużynę w zawodach o mistrzostwo lub w spotkaniach to­
warzyskich z drużynami zagranicznymi,

b) złotych 300 — za osiągnięcie remisu w zawodach wy­2
j mienionych w pkt. a),
t c) złotych 209 — za osiągnięcie zwycięstwa w zawodach
; towarzyskich z drużynami krajowymi,
! d) złotych 100 — za osiągnięcia remisu w zawodach wy-
J mienionych w pkt. c,
t e) nagrody wymienione w pkt. a—d otrzymywać mogą 
i tylko zawodnicy, biorący udział w meczach,

!f) zawodnicy rezerwowi i kontuzjowani otrzymują na­
grody w wysokości 50 proc. Zawodnikom nie wyznaczonym 
do rezerwy i chorym nagród wypłacać nie wolno. Ustala 

j się ilość rezerwowych: 2 zawodników.
t 3. Zawodnik nie wykonujący poleceń trenera w czasie 
| treningu może być, po uprzednim udzieleniu napomnienia 
? — wykluczony z treningu i w związku z tym uważany bę- 
| dzie za nieobecnego.
j 4. Za nieprzestrzeganie obowiązku wynikającego z 5 5, 
t lit. A, ustęp 1, a w szczególności za nieusprawiedliwioną 
| nieobecność na treningu, klub ma obowiązek stosowania

następujących kar wobec zawodnika: |
i — za nieobecność po raz pierwszy zł 50.— ł
t — po raz drugi i każde dalsze zł 100.— |
S:— nieobecność na 3 kolejnych treningach może być pod- z 

"stawą do skreślenia z kadry klubowej. x
i Za nie przestrzeganie przepisów zawartych w { 5 lit. A, | 
t ustęp 2—5, klub ma prawo zmniejszyć lub całkowicie cof- | 
I nąć ryczałt na dożywianie. |
■ § 6. Zawodnikom korzystającym z „Karty” nie przysłu- j
t ‘ guje zwrot utraconych zarobków. t
i § 7. W stosunku do członków zarządów klubów, którzy * 
• zezwolą wypłacić lub wypłacą sumy niezgodne z wyżej po- | 
> danymi — zostaną wyciągnięte konsekwencje statutowe, j 
: niezależnie od odpowiedzialności, wynikającej z przepisów | 
; finansowych. |
• § 8. Zawodnikom mogą być przyznawane upominki — i 
i ale tylko raz w roku, na zakończenie sezonu z okazji osią- j 
i gniętych wyników (zdobycia tytułu mistrza, lub wiceml- | 
; strza, awans do klasy wyższej itp.). Koszt upominku dla | 
• jednego zawodnika nie powinien przekraczać 1099 zł. Każ- i 
> da inicjatywa droższych upominków, musi uzyskać zgodę | 
> właściwego OZPN. ;
• § 9. Niniejsze wytyczne nie zmieniają Statutu 1 Postano- | 
I wień PZPN w przedmiocie zwalniania lub skreślania za- | 
I wodników. |
; § 10. Niezależnie od treści § 5, pkt. A, 4, na podstawie X 
i uchwały Zarządu klubu, może nastąpić skreślenie zawód- | 
t nika z kadry klubowej, po upływie jednego miesiąca od | 
; zawiadomienia zawodnika o treści podjętej uchwały. t 
> § 11. Wytyczne niniejsze wchodzą w życie 1 kwietnia | 
E 1958 r. i obowiązują do odwołania. |
t § 12. Wszystkie spory wynikłe na tle interpretacji ninlej- t 
i szej „Karty" rozstrzyga Zarząd PZPN. |
I S 13. Niniejsze wytyczne przyjmują zawodnicy do obo- i 
£ wiązującej wiadomości i potwierdzają to własnoręcznymi X 
i podpisami. 1
» Powyższe dotyczy również zawodników II ligi z tą tylko | 
Ę różnicą, że wszystkie stawki przeciętne stanowią 59 pro- ♦ 
t cent sum dla I ligi. t

1 
i

i

i
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Do Rzymujeszczepół drogi
GDYBY DZISIAJ TRZEBA BYŁO

powołać olimpijską dziesiątkę bokserską
ZA dwa lata o tej parze bę­

dziemy przynajmniej w 90 
procentach znać skład dziesiąt­
ki olimpijskiej, która reprezen­
tować nas będzie na turnieju 
w Rzymie.

W tej chwili znajdujemy się 
mniej więcej w takim samym 
stadium przygotowań i komple­
towania składu, jak we wrze­
śniu 1954 roku podczas turnie­
ju sześciu państw w Sofii. Ma­
rzec 1958 roku i wrzesień 1954 
roku, to dwa najbardziej do­
godne punkty porównawcze.

Cztery prawie lata temu w 
Sofii zajęliśmy w turnieju 
pierwsze miejsce, wygrywając 
między innymi z ZSRR 16:4, z 
Bułgarią 18:2, w tym samym 
stosunku z NRD i z Węgrami 
14:6.

W marcu 1958 r. mamy do 
zanotowania zwycięstwo nad 
NRF 18:2. Czy te sukcesy są 
równe? . Na pewno ówczesne 
zwycięstwo nad ZSRR było o 
wiele więcej warte, niż sukces 
łódzki nad drużyną NRF zesta­
wioną z zawodników, którzy 
byli akurat pod ręką,

TAK BYŁO 4 LATA TEMU
Jak przedstawiał się nasz 

stan posiadania we wrześniu 
1854 roku po turnieju sofij- 
skim? Mieliśmy wtedy kilku 
pewniaków olimpijskich, takich 
zupełnie murowanych, mają­
cych paszporty do Melbourne 
w kieszeniach. Byli nimi: KU­
KIER w wadze muszej, STE­
FANIUK w koguciej, NIEDZ- 
WIEDZKI w lekkiej, DRO­
GOSZ w lekkopólśredniej .PIE­
TRZYKOWSKI w lekkośred- 
niej, PIÓRKOWSKI w śred­
niej i WĘGRZYNIAK w cięż­
kiej.

Z tej siódemki ubył tylko 
WĘGRZYNIAK, który wycofał 
się z ringu. Do tej szóstki do­
szło później jeszcze trzech pię­
ściarzy, z których MILEWSKI 
należał do grupy przygotowu­
jących się na Melbourne, WA­
LASEK stał się murowanym 
kandydatem po II Igrzyskach 
Młodzieży, a WOJCIECHOW­
SKI w ostatniej chwili zdy­
stansował GRZELAKA.

Była to na ogół drużyna '

KUKIER, panujący w tej 
chwili tak samo, jak cztery la­
ta temu. Ale pan Henryk ■ już 
się właściwie o laury olimpij­
skie nie ubiega. Już nie on po- 
jedzie do Rzymu. Chyba...? 
Toteż raczej wśród młodszych 
należy szukać następców tego 
niezłomnego rycerza skórzanej 
rękawicy. Rywalizacja będzie 
na pewno bardzo zacięta. W 
meczu z NRF zaimponował nam 
ROMANISZYN, który w spo­
sób mistrzowski rozegrał walkę 
z WAECHTEREM. Nieco sła­
biej od niego wypadl w War­
szawie MILCZAREK, ale wtor­
kowa walka niczego nie prze­
sądza. Już w przyszłym sezonie 
będzie się starał pogodzić tych 
dwóch rywali uczeń Chychly, 
KULESZA. Nie wierzymy jed­
nak, by zdołał on pozostać na 
dłużej w wadze koguciej. Jest 
jeszcze utalentowany GLU- 
SZEK, który pozostając w cie­
niu sławniejszych kolegów mo­
że zgotować dużą niespodzian­
kę na finiszu rzymskiego wy­
ścigu. A więc w tej chwili wa-

darowana. Bardzo „byśmy się 
cieszyli, gdyby ADAMSKI ze­
rwał istotnie^ ze złym towarzy­
stwem i stał się wartościowym 
chłopcem.. To wielki talent, 
który sam jednak nie może być 
podstawą amnestii

W wadze lekkiej obsada jest 
bardzo silna i młoda: PAŹ­
DZIOR, NIEDŹWIEDZIU, 
GRUDZIEŃ., Chyba nie trzeba 
wielu komentarzy;

TU GORZEJ
Zupełnie' źle jest natomiast w 

lekkopólśredniej. Na razie tyl­
ko DROGOSZ. MILEWSKI po 
kontuzji nie prędko odzyska 
formę, WOJCIECHOWSKI 
twierdzi, że jest całkowicie wy­
eksploatowany. Liczymy jed­
nak, iż obydwaj utalentowani

Chclelibyśmy choć raz wi­
dzieć naszą reprezentację w 
aktualnie najsilniejszym skła­
dzie, jaką żegnając stare czasy 
zestawiliśmy na mecz z Anglią 
w Londynie.

Jesteśmy wprawdzie za eks­
perymentami i radzimy z całe­
go serca kapitanowi PZB w 
nadchodzącym sezonie dalej 
eksperymentować (oczywiście 
w ramach materiału, wróżące­
go jakieś nadzieje), ekspery­
mentować do porażek włącznie,
wbrew tym, którzy 
iż nie wolno ponosić 
nawet Polsce B.

Ale na zakończenie 
1957/58 obcięlibyśmy

uważają, 
porażek

sezonu 
widzieć

pięściarze akurat okresie

wypróbowana, dla której 
szukano zbyt gwałtownie 
zerw i uzupełnień.

nie

DZISIAJ
A jak jest w tej chwili? Ma­

my już za sobą w tym sezonie 
6 międzypaństwowych wystę­
pów naszej I i II reprezenta­
cji, które przyniosły nam trzy 
zwycięstwa i trzy remisy, ma­
my turniej „Trybuny Ludu" i 
zakończone rozgrywki o mi­
strzostwo I ligi. A więc ma­
teriał porównawczy ogromny. 
W ostatnim dniu marca zakoń­
czy się właściwie wielki sezon 
finałem indywidualnych mi­
strzostw Polski. Znów jedna 
karta zostanie zamknięta. Mi­
strzostwa Polski nie dorzucą 
jednak za wiele materiału 
„olimpijskiego". Mogą one dać 
jedno, lub więcej „odkryć", 
mogą uzupełnić tegoroczną ka­
drę ubiegających się o start 
w Rzymie, ale ogólny pogląd 
na stan posiadania mamy ra­
czej wyrobiony.

Jak się ten stan posiadania 
przedstawia?

Zacznijmy od wagi muszej, 
by następnie kolejno przejść 
wszystkie kategorie.

NAJLEPIEJ OBSADZONE...

A więc w najlżejszej kate­
gorii osobny rozdział stanowi

Biegi narodowe
przez organizacyjne przeszkody

z Biegami Narodowymi?
Wiosna się zbliża, sezon za 

pasem, a w sprawie Biegów — 
jak makiem zasiał. Aby przer­
wać milczenie, zwróciliśmy się 
do dwóch zainteresowanych 
organizacji — Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
oraz Polskiego Związku Lekkiej 
Atletyki, pytając wielkim gło­
sem: Co z Biegami Narodowy­
mi?

Odpowiada najpierw sekre­
tarz TKKF, p. WŁADYSŁAW 
BOSKI, który zajmuje się w 
Zarządzie głównym tą sprawą:

— Czekamy na regulamin, 
którego PZLA jeszcze nam nie 
dostarczył. Niezależnie od tego 
nasza Komisja Programowo- 
Szkoleniowa, która zbierze się 
19 marca, ma jako pierwszy 
punkt porządku swych obrad 
sprawę przygotowań do Biegów. 
Komisja opracuje instrukcję, 
którą roześlemy w teren. Było­
by oczywiście najlepiej, gdybyś- 
my do tego czasu otrzymali re­
gulamin z zawartym w nim ter­
minarzem — wtedy i nasza in­
strukcja zawierałaby konkret­
ne terminy.

O akcji Biegów Narodowych 
sygnalizowaliśmy narazie wstę­
pnie naszym Zarządom Woje­
wódzkim. Ogniska nie otrzy­
mały jeszcze żadnych instruk­
cji, otrzymają je dopiero po 
wspomnianym zebraniu Komi­
sji. Myślę że te ogniska, które, 
zechcą wziąć udział w tej akcji,

będą mogły szybko przystąpić 
do konkretnej pracy przygoto­
wawczej. W wielu ogniskach w 
terenie są zresztą zespoły, ćwi­
czące marszobiegi i biegi prze­
łajowe. Oczywiście dopiero po 
naszej instrukcji sprawa ta 
przybierze jakiś zorganizowa­
ny chrakter.

A oto czego dowiadujemy się 
od sekretarza generalnego 
PZLA, p. ZDZISŁAWA BILLA:

— Regulamin zatwierdziliśmy 
już w końcu ubiegłego miesią­
ca, po czym przesłaliśmy go do 
wszystkich naszych związków 
okręgowych oraz do GKKF. 
Główny Komitet z kolei wysłał 
po jednym egzemplarzu do 
wszystkich WKKF-ów, z za 
leceniem udzielenia pomocy na­
szym okręgom przy organizo­
waniu tej imprezy.

Nie wprowadziliśmy wielu 
zmian do proponowanego uprze­
dnio regulaminu. Zatwierdzi­
liśmy ostatecznie terminy: dla 
środowisk — od ostatniej nie­
dzieli kwietnia do końca maja, 
dla powiatów — 22—29 czerw­
ca, dla województw — 1—21 
września, i wreszcie bieg cen­
tralny 2 października. Poza tym 
postanowiliśmy, że kobiety bę­
dą biegać tylko na jednym 
dystansie. Mamy więc tylko 
trzy kategorie — kobiet, junio­
rów i zeniorów. Wszystkie inne 
punkty regulaminu pozostawi- 

1 liśmy bez zmiany.

W najbliższych dniach po­
wołana zostanie specjalna ko­
misja, która zajmie się tą spra­
wą na szczeblu centralnym. W 
skład jej wejdą przedstawicie­
le PZLA, TKKF, Ministerstwa 
Oświaty, harcerstwa oraz MKS 
ów, w sumie 6—7 osób. Poza 
tym zamówiliśmy już w men­
nicy odznakę Biegów Narodo­
wych. Kosztowała zresztą masę 
pieniędzy, nie myśleliśmy, że 
to tyle wyniesie. W każdym ra­
zie najważniejsze mamy już za 
sobą — teren został powiado­
miony i otrzymał regulaminy.

Tyle nasi informatorzy. Od 
siebie dodamy, że akcja Biegów 
Narodowych rozkręca się wpra­
wdzie, ale... dosyć powoli. 
Szczególnie zdziwiła nas spra­
wa regulaminów, których nie 
ma do tej pory TKKF. No bo 
jak to — regulaminy są goto­
we od przeszło dwóch tygodni, 
a jeden z dwóch głównych or­
ganizatorów imprezy nic o tym 
nie wie i cierpliwie czeka, za­
miast alarmować PZLA i dopo­
minać się o regulamin? Z dru­
giej strony — PZLA, rozsyłając 
regulamin do swych okręgów 
oraz wysyłając go do GKKF, 
mógł jeden .mały egzemplarzyk 
posłać również na pl. Dąbrows­
kiego, gdzie, jak wiadomo, mie­
ści się siedziba współorganiza­
tora akcji. Całe szczęście, iż ZG 
TKKF dowie się dziś z Przeglą­
du, że regulaminy Już są.

(M. L.)

ga musza jest świetnie 
dzona: ROMANISZYN, 
CZAREK, KULESZA, 
SZEK.

Równie spory wybór

obsa- 
MIL- 
GŁU-

mamy
w wadze koguciej. Tu nie ma 
wprawdzie starszego matadora. 
Konkurencja jest otwarta. Bio- 
rą w niej udział ZAWADZKI, 
WOJTOWICZ, WOŻNIAK i 
trochę starszy od nich, ale wła­
śnie osiągający szczyt formy, 
KOWALSKI. Jednak już o ka­
tegorię wyżej wzrastają kło-
poty. ROZPIERSKI
miał chyba
trwaniem 
CZARSKI 
Hutniku 
przyszłym 
szony do

trudności 
do Rzymu,

będzie 
z do- 

BO-
zgasł w III-ligowym 
i może dopiero w 
sezonie będzie zmu- 
bardziej intensywnej

pracy, gdy będzie miał ew.
przeciwników Ii-ligowych
walorach. Na polu walki o 
Rzym pozostali z największymi 
szansami — KAMIŃSKI i...
ADAMSKI. •

To bardzo obiecująca para. 
Zapewne Czytelnicy zdziwią 
się przy nazwisku ADAM­
SKIEGO, bowiem pięściarz ten 
dawno nie walczył i odbywa 
długą karę za młodzieńcze wy­
bryki.

Feliks STAMM twierdzi jed­
nak, iż ADAMSKI zmienił się 
ostatnio ogromnie, jest posłusz­
nym i zdyscyplinowanym zawod­
nikiem, solidnie trenuje i znaj­
duje się w świetnej formie. Po­
dobno reszta kary ma być mu

poprzedzającym Rzym osiągną 
życiową formę.

W wadze- półśredniej poza 
poprawiającym się z meczu na 
mecz LEWANDOWSKIM, zu­
pełna pustką. Ta»,,waga spędza 
nam wszystkim sen z powiek.

Co będzie, gdy SZYMANIAK 
i LUKAS1EWICZ przybiorą na 
wądze?. Wówczas i w lekko- 
średniej nie będziemy" mieli 
wartościowego reprezentanta,

JEŚLI WYTRZYMAJĄ...
W wadze średniej WALA­

SEK nie ma groźnego rywala, 
a w pewnym odstępie za nim 
wymienić należy WASILEW­
SKIEGO. Jeśli WALASEK nie 
będzie nadal przybierał na wa­
dze, to może zdoła dotrwać na 
posterunku do turnieju rzym­
skiego.

Nie znamy planów życiowych 
PIETRZYKOWSKIEGO. Powi­
nien pokusić się wreszcie o... 
złoty medal olimpijski w wa­
dze półciężkiej. Ale czy PIE­
TRZYKOWSKIEMU wystarczy 
cierpliwości, by utrzymać for­
mę jeszcze przez dwa lata? W 
rezerwie pozostaje KLIŚ, o 
którym opinie są tak zmienne, 
jak tegoroczna zimą.

Chcielibyśmy wierzyć, iż JĘ-
DRZEJEWSKI GUGNIE-
WICZ będą robić stale postę­
py, że będziemy mieli z nich 
pociechę. Jeśli jednak zatrzy­
mają się w rozwoju, to jeszcze 
jedna waga przysporzy nam 
wiele kłopotów.

A więc, na -dwa lata, przed. 
Rzymem sytuacja nie jest ani 
za wesoła, ani też paniczna. 
Pozostało dużo czasu, by uzu­
pełnić ewentualne luki, natu­
ralnie jeśli jest kim.

Stefaniuk wraca na ring

Rewanż w Bielsku

wyłoni mistrza drużynowego
w boksie

— Zenon 
ring! — tę 
podał nam

Stefaniuk wraca na 
rewelacyjną wiadomość 
sekretarz BBTS p. ZY-

GMUNT JASIENIAK, kiedy w 
czwartek połączyliśmy flę z nim 
telefonicznie, prosząc o garść 
szczegółów przed niedzielnym spot­
kaniem BBTS — Legia Warszawa.

— Zenek Jui od trzech tygodni 
usilnie trenuje. Waży w tej chwi­
li 55 kg, tak że stoi na pograni­
czu wagi koguciej i piórkowej. 
W środę na treningu sparrował z 
Walą. Wykazał doskonały refleks, 
będąc znacznie lepszy od Wali. 
Wiele osób przychodzi na trenin­
gi, obserwować w akcji Stefaniu­
ka. Jeśli nic nie stanie na prze­
szkodzie, to Zenek wystąpi już w 
niedzielnym meczu przeciwko Le­
gii — informuje p. Jasieniak. — 
Obecnie Zenek jest w Bielsku wła­
ścicielem małego sklepu kolonial­
nego. W poniedziałek był bardzo 
oburzony, gdy przeczytał w ,.Ży­
ciu Warszawy” fałszywą notatkę, 
jakoby dopuścił się chuligańskich 
wybryków. Miał zamiar skarżyć 
,,Zycie Warszawy” za obrazę. Na 
szczęście przed dwoma dniami „Ży­
cie Warszawy”, przepraszając na­
szego mistrza, dało sprostowanie, 
wyjaśniając, że zaszła pomyłka 1 że

ko od... Brychllka, z którym nasz 
pięściarz chciałby się raz jeszcze 
spotkać. ....

Po rozmowie z kpt. Wasilewskim 
przypuszczamy, iż skład wojsko­
wych wyglądać będzie następująco: 
Czullński, Wojtowicz, Nledżwledzkl, 
Kawka, Konopka, A. Łukomski, 
Szymaniak, E. Dampc, Czapliński 
1 Klif.

awanturnikiem 
Stefaniuk, ale 
Jerzy.

był wprawdzie 
nie Zenon tylko

W zasadzie na mecz z wojsko­
wymi nie przewidujemy większych 
zmian, oprócz ewentualnego startu 
Stefaniuka. Zbyszek Pietrzykowski 
jest teraz bardzo zaaferowany, gdyż 
już w najbliższych dniach spodzie­
wa się zostać szczęśliwym ojcem. 
W niedzielnym spotkaniu Zbyszek 
wystąpi, podobnie jak w Warsza­
wie, w wadze średniej — zakoń­
czył rozmowę p. Jasieniak.

Piłka nożna
I LIGA:

Gwardia W-wa — Ruch Chorzów, 
godz. 14.30 Mytnik (Kraków),

Polonia Bydgoszcz — Wisła Kra­
ków, godz. 11.30 Kowal (Śląsk).

Budowlani Opole — Legia W-wa, 
godz. 15 Szperling (Lódż),

Polonia Bytom — Lechia GdansK, 
godz. 15.15 Matuszewski (Bydgoszcz), 

Stal Sosnowiec — Górnik Zabrze, 
godz. 15 WoŁkowskl (W-wa),

Cracovla — LKS Łódź, godz. 15.30 
Cyprys (Opole).

II LIGA: 
Grupa północna

Lech Poznań — Górnik Wałbrzych, 
godz. 15 Nretsteln- (Łódź),

Calisia — Pomorzanin Toruń, 
godz. 15 Warzeszkiewicz (Białystok), 

Polonia Gdańsk — Warta Poznan, 
godz. 14 Alberski (Kielce)

Pogoń Szczecin — Marymont W-wa, 
godz. 15 Maciarz (Kraków),

Śląsk Wrocław — Zawisza Byd­
goszcz, godz. 15 Palka (Kraków),

Piast N. Ruda — Arkonia Szcze­
cin, godz. 15 Banasiuk (Śląsk).

Grupa południowa

efekty ostatniego „winobrania" 
w meczu z Francją. Wystąpmy 
w tym meczu w całej okazało­
ści, a z innymi przeciwnikami 
znów zalecamy eksperymenty 
w ramach rozsądku.

Jerzy Zmarzlik

■■ t

,Moje nogi Świadczą o mnie

„IW

. . piękne wejScie do wody
jest potrzebne do tego, by otrzymać ilość punktów potrzebną 

do ostatecznego zwycięstwa Fot. „PS" — M. Szymkowskl

Pełną śrubą 
na mistrzostwa Europy

S. ALTA, śruby, pełne ekspresji 1 
wdzięku „auerbachy”, niena­

ganne „wejśela”, zaskoczyły znają­
cych się doskonale na skokach do 
wody mieszkańców Moskwy. A kie­
dy z głośników na pływalni w 
Łużnikach widzowie dowiedzieli się. 
że Polka o nadzwyczaj trudnym 
do wymówienia nazwisku panien-

skim Chrząszcz i bardziej ,,ludz­
kim” mężowskim — Bartkowiak, 
zdobyła srebrny medal, wyprze­
dzając wiele renomowanych zawod-
nlczek radzieckich wzruszona
Halina musiała uścisnąć niejedną 
twardą „grabulę", wyciągniętą do
niej wraz z 
cjami.

serdecznymi gratula-

— Od 1950 roku* tzn. od czasu, 
w którym zdobyłam po raz pierw­
szy tytuł mistrzyni Polski, był to 
mój największy, trochę niespodzie­
wany, ale długo oczekiwany suk­
ces. Na igrzyskach w Moskwie wy­
grałam nawet z zawodniczkami, 
które startowaiły na Olimpiadzie w 
Melbourne, a to coś znaczy.

— Oczywiście! pamiętając jednak 
o tym. co było, chcielibyśmy do­
wiedzieć się czegoś o przygotowa­
niach do mistrzostw Europy. Im­
preza ta na pewno nię jest mniej 
ważna od Igrzysk w Moskwie. Czy 
możemy spodziewać się znów 
srebrnego medalu?

— Trenuję solidnie, marzę o mi­
strzostwach, lecz b medalach na
razie myślę.
one takie ważne?...

Zresztą, czy są 
. Nie jestem le-

Uśmiech mistrzyni, Haliny Bartkowiakowej, mówi za siebie — 
ten skok był niewątpliwie udany

Fot. „PS” — E. Warmiński

niwa, ćwiczę codziennie oprócz nie­
dziel po 2 godziny. Na zajęciach 
wykonuję mniej więcej 50 skoków, 
ale zamierzam dojść do 80. Ponie­
waż pragnę startować w Budapesz­
cie zarówno w skokach z wieży 1 
z trampoliny, rozkładam tak czas, 
by móc ćwiczyć, z jednego 1 dru­
giego przyrządu. Nie Jest to pro­
ste, bo nie samymi skokami czło­
wiek żyje. Praca zawodowa zabie­
ra mi wiele czasu.

— Czy zamierza Pani zmienić 
dotychczasowy repertuar skoków?

— Nie! Jedyną innowacją będzie 
bardzo trudny skok — 1,5 obrotu 
wprzód z pełną śrubą. Jest to ćwi­
czenie skomplikowane i jeśli do- 
hrze pamiętam, to nie wykonywa­
ła go do czasu Olimpiady w Mel­
bourne żadna kobieta. Nie dziwię 
się, opanowanie wielu skompliko­
wanych elementów tego skoku wy­
maga dużo czasu i poświęcenia, a 
He bólu!

Zetknięcie pleców z wodą po kil­
kumetrowym locie z wieży jest pie­
kielnie bolące... Ile to razy pła­
kałam po takim niesamowitym u- 
padku. No, ale trudno, Jak trze­
ba pracować* to trzeba.

— W każdym bądź razie nie my­
śli Pani porzucić tej pięknej dys­
cypliny sportu.

— W żadnym wypadku. Skoki do 
wody uprawiają z jednakowym yo- 

i wodzeniem kilkunastoletnie, jeśli 
by nie powiedzieć kilkuletnie 
dziewczęta, jak i kobiety w tzw, 

i .średnim wieku, to znaczy nawet 
po 30-tce...

Słysząc te słowa przypomniałem 
sobie, że Halina Chrząszcz-Bartko- 
wiak nie znajduje «5’ę w tzw. ka­
drze olimpijskiej, chociaż zdobyła 
w ub. roku no mę nawet na 4 kol­
ko olimpijskie. Dlaczego? Możeby 
komisja skoków do wody PZP w- 
chciała odpowiedzieć na to pyta­
nie. Uważam, iż p. Halinie należy 
się odpowiednie wysokie miejsce 
wśród najlepszych pływaków.

Witold Duński

IMPREl
Poznań, godz. 11.00 Hala Widzewa, 
Gedania Gdańsk — Gwardia W-wa, 
godz. 18.30 ul. Jana z Kolna.

Grupa II: Warta Poznań — Wisła 
Kraków, godz. 11.00 Hala nr 9 MTP. 
Brda Bydgoszcz — Stal Czechowice, 
godz. 15.00 sala ZNTK. Skra W-wa 
— Stal Mielec, godz. 18.00 ul. Wa­
welska 5.

Grupa III: Budowlani Łódź — 
Avia Świdnik sobota, godz. 18, Po­
lonia Gdańsk — Zawisza Bydgoszcz, 
godz. 11.00 ul. Jana z Kolna.

AZS Poznań — Kolejarz Tarn. Gó­
ry (godz. 20).

Siatkówka
I LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH 

WROCŁAW. Hala Gwardii przy
Włodkiewicza 2: sobotą b

Reprezentacja 
Westfalia (NRF) 

Prosną Kalisz

SZS Białystok
godz. 17.00. 
— Wiedeń, godz.

O WEJŚCIE DO II LIGI

Bokserzy warszawskiej Legii po 
zwycięstwie na własnym ringu nad 
drużyną BBTS. Już w piątek w 
południe udadzą się do Bielska na 
mecz rewanżowy. Jak można się 
zorientować z rozmów przeprowa­
dzonych z zawodnikami Legii, ja­
dą tam oni z myślą obronienia 
mistrzowskiego tytułu.

Kierownik zespołu warszawiaków 
kpt. St. WASILEWSKI twierdzi, że 
według jego teoretycznych obliczeń 
wypada, Iż mecz w Bielsku zespól 
wojskowy nie może przegrać.

— W najgorszym razie zremisu­
jemy — mówi nam kpt. Wasilew­
ski. — A to . Już wystarczy do o- 
brony mistrzowskiej pozycji. Nie 
wyobrażam sobie, abyśmy mogli 
tam spotkanie przegrać w stosun­
ku 6:14 1 tym samym przekazać 
berło pierwszeństwa blelszczanom. 
Wystąpimy tam w zestawieniu nie 
odbiegającym zbyt bardzo od war­
szawskiego. W rewanżowym meczu 
zdecydowałem się zrezygnować z 
udziału B. pińskiego I Zientary. 
Pięściarzy tych zastąpią: Kawka I 
Kaczyński lub Konopka. Henia 
Niedzwledzklego prawdopodobnie 
wystawimy w wadze piórkowej. 
Zresztą w jakiej kategorii walczyć 
będzt, „Niedźwiedź” zależy wszyst-

AKS Chorzów Stal Mielec,
godz. 15 Herman (Gdańsk),

Piast Gliwice — Garbarnia Kra­
ków, godz. 15 Biskupski (Byd­
goszcz),

Unia Racibórz — Naprzód Llplny, 
godz. 14,30 Bąk (Z. Góra). ,

Stal Rzeszów — Concordia Knu­
rów godz. 14 Spychalski (Łódź),

Legła Krosno — Szombierki, 
godz. 15 Sekuła (Olsztyn j(l' . . _

Wawel Kraków —- Górnik Radlin, 
godz. 11.30 Fortunsltl (Szczecin).

III LIGA:

Start Bydgoszcz — OKS Olsztyn, 
sobota, godz. 19.00. Budowlani Opo­
le — Start Elbląg, godz. 11.00. Car­
bo Gliwice — Hutnik N. Huta, godz. 
11.00 Lechia Szczecinek — Stal Sta-
Iowa Wola, godz. 17.00.

Koszykówka
WARSZAWA, sala Polonii 

ul. Konwiktorskiej. godz.

godz. 17 Gwardia Wrocław — Sta­
rówka W-wa, Budowlani Opole — 
AZS AWF W-wa, w niedzielę: godz. 
9.39 Gwardia Wrocław — AZS AWF 
W-wa, Budowlani Opole — Starów­
ka W-wa.

BIELSKO. Hala Włókniarza przy 
ul. Słowackiego 17: w pigteik o godz. 
18 Stal Bielsko — Wisła Kraków, 
w sobotę o go<lz. 17 Start Gdynia — 
Wisła Kraków, Gedania Gdańsk — 
Stal Bielsko, w niedzielę o godz. 
10 Start Gdynia — Stal Bielsko, 
Gedania Gdańsk — Wisła Kraków.

WARSZAWA. Sala Legii przy ul. 
29 Listopada w sobotę o godz. 17 
Legia W-wa — Start Łódź, Sparta 
Warszawa — Odra Wrocław, w nie­
dzielę o godz. 11 Sparta W-wa —
Start Łódź, 
Wrocław.

przy 
18.00:

międzypaństwowe -spotkanie drużyn 
kobiecych Polska — Jugosławia.

II LIGA DRUŻYN MĘSKICH

Grupa A: Cracovla Spójnia

W niedzielę grają- grupy: war­
szawska. krakowska, katowicka i 
zielonogórska.

Boks
LIGA:

W-wa,BBTS Bielsko — Legia .. — 
godz. 11.80 w sali przy ul. Leszczyń-
sktego (Kubiak: Ciesielski. Machnik. 
Suehodoła).

II LIGA:-
Grupa I: Gwardia Łódź — AZS

Gdańsk, Górnik Wałbrzych — MKS 
Sopot, Społem Łódź — Lubllnlanka 
(godz. 17). Budowlani Toruń — Po­
lonia Leszno (godz. 14).

Grupa B: Kolejarz Łódź — Zawi­
sza Bydgoszcz (godz. 18), Ostrovia 
— start Lublin (godz. 18), Warta 
Poznań — GKS Wybrzeże (godz. 18). 
Korona Kraków — AZS AWF War­
szawa.

II LIGA DRUŻYN ŻEŃSKICH

AZS Toruń Spójnia Gdańsk
(godz. 17). Gwardia Wrocław — 
Warszawianka, (godz. 18). Reaursa 
Łódź — Start Gdańsk (godz. 11,30),

Legia W-wa

Zapasy
I LIGA: 

Legia W-wa

Odra

W sobotę:... .. .............. ..
Swarzędz, godz. 16.00 Hala Gwardii.

Unia

Gwardia W-wa — Warta Poznań, 
godz. 18.00. Hala Gwardii. Flota 
Gdynia — Lotnik Wrocław, godz. 
15.00 na Oksywiu. Spójnia Gdańsk 
— Górnik Mysłowice, gociz. 16.30 sa­
la Budowlanych.

W niedzielę: Legia W-wa — War­
ta Poznań godz.. 16.00 Hala Gwardii.
Gwardia W-wa Unia Swarzędz
godz. 18.00. Flota Gdynia — Górnik 
Mysłowice, godz. 18.00 na Oksywiu. 
Spójnia Gdańsk — Lotnik Wrocław* 
godz. 16.30.

II LIGA;

W sobotę: Pogoń Szczecin — Po­
goń N. Bytom, godz. 18.00 szkoła nr 
8, AZS AWF — Legia Poznań, godz.

18.00 Hala AWF. Górnik Wałbrzych 
— Rzemieślnik W-wa, godz. 17.00 ul 
PKWN 1. Slavia Ruda — Pafawag 
Wrocław, godz. 18.00 Olsza Krako" 
— Elektryczność W-wa, godz. 17.00 
ul. Lubicz 16. LKS — Skra W-wa, 
godz. 18.00 ul. Zakątna 82.

W niedzielę: Pogoń Szczecin — 
Plotrcovia godz. 11.00 szkoła nr 8. 
pogoń N. Bytom — Piotrcovia, godz. 
17.00 w Szczecinie szkoła nr 8. A*’ 
AWF — Orzeł Wełnowiec. godz. ij 
sala AWF, Legia Poznań — Ojze* 
Wełnowiec, godz. 18 sala AWF, kor­
nik Wałbrzych — Kolejarz Poznan 
godz. 10.00 ul. PKWN 1. Rzemieśl­
nik W-wa — Kolejarz Poznan, godz. 
16.00, Wałbrzych ul. PKWN nr 
ŁKS — Górnik Katowice, godz. 10.0« 
ul. Zakątna 82. Skra W-wa — Gór­
nik Katowice, godz. 17.00 w Łociz 
ul. Zakątna 82. Slavia Ruda - 
Szczyt Boguszów, godz. 10.00. 
wag Wrocław — Szczyt Boguszów 
w Rudzie Śląskiej, godz.
Kraków — Posnania, godz. 17.00 » 
Krakowie ul. Lubicz 16.

Podnoszenie ciężarów
LKS Mazur Karraaw — LKS l ódż 

godz. 10.00 ul. Rew. Pażdz. 1. W’ 
AWF — Start Łódź, godz. 11 W 8 
AWF. Gwardia Łódź — Legła W-»», 
godz. 11.00 ul. Główna 17. R,lr 
Chorzów — Start Bielsko, gwlr 
15.00 ul. Kaliny 65. HKS Szopienice 
— Górnik Wałbrzych, godz. 
Oświęcimska 44. Gwardia Wrocław 
— AZS Wrocław, godz. 12 0« ul- N° 
wotki 15.

W

nia

Tenis stołowy
I LIGA:

sobotę: Sparta Znllhćrl “ 
> Gliwice, w niedziel 
ia — AZS Gliwice, Start GO. 
— Start Łódź, Blask Poznań

Siemianowicka nka.

W sobotę: Cracovla — 
blin, Stal Mielec - Start 
ce, w niedzielę: Wisła Kr’'‘02tart 
LubHnianka Legia Krosno na| 
Pabianice, Start Chorzów — 
Lublin, Budowlani Poznan 1 
talowiec Łódź, Piast Gstrzeszo 
Społem Łódź, Noteć Mątwy ‘ 
Lódż, AZS Gdańsk - Warszawian 
ka.

Kolarstwo
WARSZAWA. Mlstrzo-twa 

w przełajach kolarskich. P'1 
o godz. in.30 na stadionie a* ' 
przy ul. Wawelskiej.
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p Eonltureie Toto-Lotek a dnia 9 aaroa 1968 

ptoewiąaanla. a 6 trafienia*! - nagrodą j ąta»,.' 
Kupony akładane ■ punktach Toto: 
bódł 5/29-168386

jowiąBMl* « > trafieniami crmiowya)
/> alMW draoyplłw/ - nagrody u ito»^

[Kupony «kZadano w punktach Totot
paraaawa 1/3-368434 

1/223—313881 
3/126—176048 
4/188-966178 
3/132-183271 
8/31 -2Ó8483

4 1/98-6010

i*

1/146-6176W

Pojedynek Klczyłły 
z wicemistrzem 

olimpijskim -
W uM«ctą_ niedziel* ■ okazji 

zamkniecie Międzynarodowych Tar­
gów odbyły ale w Lipsku wielkie 
biegi przełajowe, w których m. in. 
startowali reprezentanci Polski. 
Brak połączenia sprawił, że do 
kraju dotarły skąpe relacje z za­
wodów. Oprócz czołowych biega­
czy NRD atartowały reprezentacje 
kolejarskich klubów sportowych 
— Szwajcarii, NRF, Szwecji. Jugo­
sławii, FSGT (Francja), reprezenta­
cja państwowa Holandii 1 zespoły 
Polonii Warszawa oraz Olszy Kra­
ków.

Największy sukces odniósł mło­
dy zawodnik Olszy — Klczytło. W 
biegu na 3,5 km zajął on trzecie 
miejsce za Jugosłowianinem Mura­
tem oraz wicemistrzem olimpij­
skim z Melbourne na 1.500 m 
Niemcem Rlchtzenhainem. Zespól 
Polski w tsj kategorii zajął trzecie 
miejsca za dwiema drużynami 
NRD.

W biegu na 7,5 km Polska była 
filerweza w punktacji drużyn ko- 
ejarśklch. Miejsca naszych biega­

czy — 5) Czech, 10) Chechelśki, 
12) Głuchowski. Dziewczęta nato­
miast wypadły nieco słabiej. W kla­
syfikacji drużynowej biegu na 1,5 
km zajęły czwarte miejsce za Ju­
gosławią. NRD I i NRD II. A oto 
miejsca Polek — 12) Maciusowlcz, 
14) Mirowska i 16) Trętowska.

W niedzielę w Warszawie
spotkanie koszykarek

POLSKA-JUGOSŁAWIA
W NIEDZIELĘ, 1« hm. odbędzie 
” sl< w Warezawie w mU Polo­

nii przy ni. KonwIktorakleJ o godz. 
ll.M międzypaństwowe «potkanie 
POLSKA — JUGOSŁAWIA W kO- 
szykówce drużyn kobiecych. Będzie 
to pierwszy sprawdzian aktualnej 
formy naszej reprezentacji w oetat- 
nim Okresie przygotowań Polek do 
VI Mistmootw Europy w Łodzi 
(8—11 maja) o których pisaliśmy w 
poprzednim numerze „PS”.

Jugoałowlamikl, totóre pmybywają 
do Warazawy w aobortg, 19 bm., sa- 
powiedziały następujący Skład:

^atorla* 

InoatM 
(Łódź 
lUdaAak

13/22-616169 * 13/27-1512376 
15/1-1726297

ptwiwwu a 5 traflenlaal nortr.ainymi esn

Jhtpeny składane aa połrpdniotwea pooaty:
'672711 
)534983 
1786575

317334
*74346

533667
776231

1/382-Ż7CH25

Kupony okładane w punktaoh Toto: <
g.r„awa - 1/11-906419 . 1/12-34330 V 1/21-244836

1/22—548503 * 1/22-548952 1/25-1656332
1/31-164083 1/35—76478 1/41-490110
1/4 5-469106 1/48-909802 1/91-977703 *
1/56-806916 1/56—46014 5 1/56-460149 -
1/56—460149 ., 1/56-460145 1/62-91642
1/63-30277 1/77-154704' 1/79-624039
1/79—624449 ’I, 1/91—365561 1/94-657153
1/102-617894 1/103-303819 1/105—953668
1/IO9-9937O9 1/109-936814 1/112-459057
1/112-499097 1/126—73311 1/127-917996

•1/131-827864 1/133-296400 1/134-749060
1/U5-692206 1/192-923910 1/15X89511 i*

lAM-UWSO 1/1S4-U5M1
1/183—498904 1/183-499649 1/197—1877038
1/204-60206 1/212—891631 1/219-449919
1/219-702869 1/222-317729 1/224-929273
1/227-33073 1/239-161639 1/239—162187
1/23B—116940 1/238-991718 1/238-992704
1/238—993417 1/238-993562 1/238-993966
1/238-993974 1/238-953979 ?./23B-993979
1/238-993976 1/238-993576 1/238-993976
1/248-72478 4 1/255-578177 1/299-979202
1/297-776929 « 1/297-780300 1/264-899743
1/266-2012836 1/269-1070733 1/273-908897
1/292-349244 1/325-933960 1/328-783699
1/331-208177 1/331-208177 1/331-208177
1/339-80068 1/340-292473 1/341-849002
1/341-849410 1/341/845473 1/341-847038

" PesnaA

Rydgeaeea

Kraków 2/1-456491 
2/5-264051 
2/8-28470 
2/11-648417 
2/17-562978 
2/22-159988 
2/24-568774 
2/27-793080 
2/42-166159 
2/52-691794 
2/54-494855 
2/61—790695 
2/91-66Ó05B 
2/401-358679 
2/131—8439 
2/143-701266 
2/160-115917 
2/163—22332 
2/172-85429 
2/2OO-186636.

2/1-2083724 
2/5-264788 
2/9-445592 
2/15-303590 
2/17-564139 
2/23-3953« 
2/27-32919 
2/31-440253 
2/42-168444 
2/53-559299 
2/55-315662 
2/70-129425 
2/92-685366 
2/122-153833 
2/142-8955 
2/151-333516 
2/160-118899 
2/163-22332 
2/180-847118 
2/200-186940

2/4-489336 
2/7-145345 
2/9-448243 
2/16-810314
2/21-173678 
2/23-500339 
2/27-32919 
2/41-290932
2/44-819083 
2/53-980842 
2/55-515748 
2/82-967132
2/95-724125 
2/130-224834 
2/143-614974 
2/160-11363' 
2/163-22332 
2/172-84734 
2/190-97397^ 
2/201-626241

MaAsk

■ <
Blałyatek

Lubiła

POGROM TOTKA

w Katowicach
KATOWICE, (tel. wł.).

3/1-504536 3/1-504536 3/5-335447 *

3/10—50082 3/14-231369 3/19-1009054

3/22-813609 2/22-814167 3/29—914483

3/29-915424 1/29—917023 3/34-862576

3/42-651281 3/44—623406 3/49-955933

3/49-956921 3/53-1511857 3/53-1512662

3/54-2Ó12576 3/57-5466 3/58-1537563

3/61—J06490 3/61-309742 1/63-1438037

3/65-593820 3/67—717923 3/71-394663

3/72-1774314 3/73-365947 3/76-811475

3/81-394581 3/82-745114 3/85-1685232

3/97-1288341 3/106—1503463 3/122-380627

3/126—175390 3/128-933021 1/144-489460

3/150-793648 3/165-227791 3/165-227791

3/165-227791 3/167—328412 3/167—3303Ó6

3/169-9BO65 )/183-129540) 3/185-427771

3/189-542714 3/191-777941 3/191-778925

3/200-352870 1/202-65640 1/203-43009

3/203-45016 1/206-365648 1/206-367259

3/210-1204 54 3/217-755628 3/218-223951

3/222-788125 3/241—455205 3/241-457670

3/242-472093 3/244-1698360 3/244-1698361

3/244-1698412 3/247-262875 2/250-16055

3/256-10947 3/266-815590 3/269-279374

3/271-1737029 3/275-103487 3/291-176098

3/318-611613 3/331-301374 3/333-130347

*/9-1408044 4/15-687072 4/18-626715

4/36-588404 4/38-3816 4/40-90767

4/41-752023 4/53-380190 4/53-381655

4/60-1098750 4/65-10194 4/71-432708

4/79-2269 4/80-642296 4/81-438110

4/82-261344 4/B9-3975 4/92-784278

4/93-183179 4/95-865099 4/97-294412

4/101-1136503 4/104-1367889 4/107-4002

4/110-1954765 4/112-748756 4/132-3817

4/132-3817 4/132-3817 4/132-3817

4/137-531354 4/143-844792 4/145-226413

4/162-301850 4/165-660940 4/171-132732

4/172-121926 4/182-32397? 4/182-324119

4/166-101758 4/198-920425 - 4/203-730415

Rseasów

Opel

Ziai dna 
3óra

SżóaeolB

Olsztyn

Koeaalln

'1 - . *>
9*420 

5/16-716090
5/13-1562808 
5/20-211531

9/19-810122 
5/21-293896

9/24-273184 5/27-153093 5/28-81753
9/29-168384 5/29-168384 5/29-168384
9/29-168384 9/29-168384 5/29-168384
9/30-96031 5/30-96340 ? 5/33-659864
9/93-79409 5/60-511882 5/64-558848
9/74-124782 5/75-995347 5/83-1882770.
9/84-73948 5/92-638941 5/93—421813 J

9/93-421840 5/94-565694 5/99-966994 I
9/100-827149 5/100-830024 5/105-898131"

9/111-191380 5/113-102443 5/115-492726
9/116-607943 5/121-243700 5/121-244629
9/126-494142 5/126-454166 5/129-152477
9/131-510163 5/135-863724 5/151-348525
5/160-2244 0

6/3-478889 6/5-259867 * 6/6-8764 57
6/8-10942 ‘ 6/12-737589 6/14-797065
6/16—253702 6/19-473939 6/19—473939
6/21-589954 6/21—420385 6/23-163344
6/24—774663 6/28-913835 6/28-913191
6/31-64659 6/59-51390 .• 6/65-4722
6/65-3739 6/67—744254 6/79-102642
6/81-318-641 6/86-493681 6/86-494773
6/86-491825 6/87-583459 6/88-651202
6/93-245337 6/94-786714 6/101-415462
6/102-912127 6/102-910638 6/112-673590
6/114-1669867 • ’ j/118—232951 6/125—353330
6/131-854644 6/133-530037 6/134-1155030
6/146-190917 6/151-731574 6/156-901580
6/158-294319 6/159-366567 6/165-954693
6/171-450933 6/176-850274 6/184-500591

i 7/2-731550 7/7-1219727 7/10-1504837
. 7/10-1505612 7/10-1505973 7/16-267388

7/19-300716 7/20-516003 7/29-63012S
7/29-6JÓ996 7/29-632071 7/31-98383 <
7/34-404799 7/35-375996 7/38-2040603
7/39-925400 7/45-590981 7/49-113312
7/71—484920 7/72-741249 7/76-1338706j

7/81-977071 7/93-43190 '7/93-43815
7/115-1277230 7/122-531436 7/134-571512
7/139-872381 7/141-1057293 4 7/151-30313

8/1-1248942 8/3-1723348 8/8-939322 -
8/8-939999 8/0-940052 8/14-1265365
8/14-1265922 8/26-403348 8/31-1624716
8/37-1444073 B/38-381520 8/38-380473’
8/39-665404 8/44-518208 8/45-547189
8/46—1595466 8/47-563573 8/51-1668832
8/91-208483 B/51-208483 8/52-1017741
8/63-190232 8/65-231263 8/65-231263

-8/69-750123 8/69-751460 8/72-1678076
; 8/102-853208 8/103-895018 8/113-784021

8/129-1165377 6/131-1645608 <r 8/192-2033537

9/4-527924 9/4-587779 9/7-798580'
9/7-798710 9/8-404894 9/9-304269
9/21-1347701 9/26-395261 9/40-281522

10/2-433653 10/5-397093 j ' 60/11-1215227
10/18-631761 10/18-1879545 10/22-165206?
10/28-1335199 10/29-1329439 10/31-854244 .
10/61—1824599 10/63-95457 ‘ 10/82-360813

11/14-560920 <11/15-1414995 11/19-713205
11/27-1467822 11/28-667968 11/29-456765
11/34-124633 11/37-416434 t 11/38-624142
11/71-187241 11/75-941226 . 11/78-1991632
11/94-405207 11/94-405629 11/103-1845292
11/116-44376: . 11/121-1768987 11/132-159002 .
11/136-512425 Ł 3.1/138-758442 11/150-1098789
11/152-243833 J .11/153-943892 11/162-791079

'12/11—2063060 12/19-930760 12/19-1938525
12/23-81559 12/33-1385131 12/48-1510985
12/49-2080789 12/67-1406632 12/72-1396765
12/79-1569773 12/86-385999 12/87-1812330
12/92-1630579 - 12/96-1995589 12/103-441304

13/3-901740 13/3-901740 13/7-174803 '
13/7-175330 13/9—666760 13/13-756125
13/15—111026. 13/15-20314 5 13/15-20 3145
13/15-203145 13/15-203145 lJz'16-5055 JO
13/16-505815 13/23—434096 13/ 36- 1245888
13/27—1511608 13/29—1235535 l) '39- 123'376
13/35-994253 13/46-1442478

> U/1-1645267 14/2-1384960 L4/11-1951890
14/24-1619281 14/34-1333088 14/35-687946
14/38—993305 14/41-447H47 14/42-1031429
14/47—1470911 14 z 52- 1UZT5A6 la/7 5-1703941
14/82-1270127

i L5/1-1726795 t‘>/ 1-17^87 15/ 1-17 J1O5
15/3-1403229 15/4-1118519 15/4-1118816
15/5-1095496 15/5-1095639 15/18-1451793
15/24-1588088 15/24-1587851 15/28-1344395
15/28-1344401 15/31-451175 15/49-1198492
15/53-330215 15/59-543074 15/63-780422
15/72-1021650 15/102-57050'

16/12-231030 16/52-151629 16/62-762)1
16/72-598199 16/121-767 047 16/151-395305
16/173—980327

17/3-958891 .7/5-781911 17/6-1’3557
17/8-651554 17/9-3209 17/15-124
17/31-536364 17/32-340445 17/34-7 02848
17/64-26463

Aleksandra GEC, Branka PR ELE- 
VIC, Branka CIPRUS. Emilia RA- 
DULOVIC, Mlllca RADOVANOVIC, 
Biljana NESIC, Boriljka PESIC, 
Tatjana KRVAVICA, Anka DUBLA- 
NOVIC, Alenka DERMASTIJA, Ma­
rla PREAC, Ruska MEGLEJ, Kata- 
rina KAS. Kierownikami zespołu 
będą Borisow JOWANOV1C (absol­
went AWF w Warszawie) i Sonja 
MLADENOVIC, trenerem MUosad 
SOKOLOVIC.

Pierwszych pięć koszykarek wy­
stępowało w V mlstrzoswach Euro­
py w .Pradze w 1956 r., w których 
Jugosławia zajęła 9 miejsce (Polska 
była piąta), oraz łącznie z Nesłc 
w zeszłorocznym turnieju o Puchar 
Jugosławii w Belgradzie (Polska — 
3, Jugosławia — 4). w awizowanym

Jugosłowianie są bowiem zespo­
łem o dobrym wyszkoleniu taktycz­
nym 1 technicznym, są bardzo bo­
jowe, szybkie, nie zrażają alg nie­
powodzeniami, celnie rzucają z Pól" 
dystansu.

Na swym koncie mają też kilka 
wartościowych sukcesów Jak np. w 
1954 na mistrzostwach Europy w 
Belgradzie przegrana ze Związkiem 
Radzieckim zaledwie 3 pkt. 45:48 
oraz zwycięstwo nad Francją 59:50, 
a w 1957 r. pokonanie aktualnego 
wicemistrza Europy Węgier 53:25.

Następne spotfcanla Jugosłowia- 
nek z naszą kadrą odbędą się we 
wtorek i środę (18 1 19 bm.) w Po­
znaniu. (szer.).

składzie nie figurują natomiast
trzy najlepsze koazykarki Jugosła­
wii Kalusevic. Zokovlc 1 Baraga.

Jugotłowiankl nie będą na pe­
wno dla Polek łatwymi przeciw­
niczkami, choćby nawet przybyły 
bez wyżej wymienionej czołowej 
trójki, 1 chociaż Polki reprezentu­
ją wyższą klasę gry od swych pne- 
ciwniczek — czego najlepszym do­
wodem są wyniki trzech dotych­
czas rozegranych spotkań między­
państwowych Polska — Jugosławia, 
wszystkie zakończone zwycięstwa­
mi naszych koszykarek:

w 1948 r. w Sofii podczas Igrzysk 
Bałkańskich 17:16 (8:8);

w 1956 r. w Pradze na mistrzo­
stwach Europy 78:63 (40:32);

w 1957 t. w Belgradzie podczas 
turnieju o Puchar Jugosławii 53:42 
(29:23).

Miejska Rada Narodowa w Ka­
towicach wydała zarządzenie o 
likwidacji wszelkiego rodzaju 
budek i kiosków. Słuszna de­
cyzja — każdy mieszkaniec 
Śląska przyjął ją z zadowole­
niem. Obskurne kioski z owo. 
cami, tłum wokół stoisk z ja­
rzynami i nie zawsze estetyczne 
budki „Karolinki”, czy Totali­
zatora Sportowego, psuły wy­
gląd miasta. Sądziliśmy, że te 
wszystkie budy i budki znikną 
nam z oczu, a tymczasem...

Właściciele tylko niektórych 
kiosków otrzymali zawiadomię, 
nie o likwidacji swego pomiesz-
czenia w terminie do 10
marca i to bynajmniej nie po­
siadacze obskurnych bud, lecz 
tylko i wyłącznie właściciele 
kolektur Totalizatora Sportowe* 
go.

W nocy, kiedy całe miasto 
spało, kilkudziesięciu pracowni, 
ków MPO w pośpiechu ładowa­
ło kioski na samochody. Nikt 
nie zważał, że przy przenosze­
niu łamano drzwi, wybijano 
okna, nie zwracano nawet uwa­
gi, że z niektórych rozwalo­
nych kiosków sypały się ku-

pony... na najbliższe zakład/ 
totalizatora, zawierające — byń 
może — przyszłe wygrane.

Co to kogo obchodziło, roz* 
kaz był zrozumiały i natych­
miast do wykonania. I wyko­
nano! Co prawda metodami, 
którymi dawno w Polsce się nie 
posługiwano, ale wykonano. Na 
drugi dzień nikt nie zobaczył 
Już kiosków Totka, za to bu­
dy jarzynowo-owocowe i budki 
„Karolinki” stały nietknięte.

Nie mamy oczywiście zamia­
ru podważać słuszności decyzji 
władz miasta Katowic. Wydaje 
się jednak, że zrobiono to w 
niezbyt przyjętej formie i co 
ważniejsze — nie wszystkie 
budki i budy, szpecące rzeczy­
wiście miasto, zostały usunię­
te. Można się o tym jeszcze 
dziś przekonać, przechodząc 
przez centralny pUnkt Katowic 
— Rynek! Nie chcielibyśmy są­
dzić, iż za decyzją Miejskiej 
Rady Narodowej w Katowicach 
kryją się Jakieś „inne cele”, 
Jednak w tym zestawieniu fak­
tów tak to wygląda. Toto-Lotek 
był w ostatnim czasie zbyt 
wielkim konkurentem... Karo­
linki.

ASY KOLARSTWA
startuję w stolicy

w mistrzowskim przełaju
T NTERESU JĄCO zapowiada- 

ją się tegoroczne kolarskie 
mistrzostwa Polski w biegu na 
przełaj, które rozegrane zosta­
ną w niedzielę, 16 bm. na sta­
dionie warszawskiej Skry. Na

starcie stanie cała kolarska 
czołówka Polski, wśród której
nie zabraknie 
przygotowujących 
Wyścigu W-B-P. 
te traktowane są

zawodników, 
się do XI 
Mistrzostwa 
przez kadrę

lll-ligowcy Warszawy, Katowic
Krakowa i Zielonej Góry

rozpoczynojq rozgrywki już 16 marca
Wraz z ekstraklasą i TI ligą ru­

szają do bojów' o mistrzowskie 
punkty zespoły m-ligowe niektó­
rych okręgów piłkarskich. W bie­
żącym sezonie w rozgrywkach HE 
ligi bierze udział 18 grup, licząc w 
tym nowopowstały okręg kielecki. 
Są to: 2 grupy katowickie. 2 gru­
py krakowskie, warszawska, zagłę- 
biowska, bydgoska, gdańska, lu­
belska, rzeszowska, szczecińska, 
wrocławska, poznańska. łódzka, 
kielecka, olsztyńska, zielonogórska 
i opolska.

HM
Siatkarze 

pokonali Węgrów
IMENAU, 13.3 (tel. wł.). W drugim 

dniu międzynarodowego turnieju 
w siatkówce męskiej w Imenau 
(NRD), Polacy pokonali reprezen­
tację Węgier 3:0 (15:9, 15:5, 15:7). 
Spotkanie stało na dobrym pozio­
mie, a drużyna polska przez cały 
mecz posiadała zdecydowaną prze­
wagę. Polacy potrafili narzucić 
przeciwnikom swój styl i tempo 
gry, zmuszając Węgrów do defen­
sywnej gry. W zespole polskim naj­
lepiej zagrali: Sierszulski, Radom­
ski, Poleszczuk i Rutkowski. W 
drużynie węgierskiej na wyróżnie­
nie zasługują Kovar 1 Tatar.

W drugim spotkaniu pierwsza re­
prezentacja NRD pokonała NRD II 
3:0 (15:8, 15:13, 15:11). W rozegranym 
w środę w późnych godzinach wie­
czornych spotkaniu Węgry — NRD I 
po bardzo zaciętej grze zwyciężyli 
Węgrzy 3:2.

Drugie zgłoszenie 
z Afryki

Największe zainteresowanie szy­
bowcowymi mistrzostwami świata 
na r. 1958, które w dniach 15—29 
czerwca rozegrane zostaną w Lesz­
nie, okazują — jak dotychczas — 
państwa afrykańskie. Po Rodezji, 
Jako druga zgłosiła się do mi­
strzostw Afryka Południowa.

Aero Club of South Africa zgło­
sił jednego pilota — Everta Domis- 
se. Reprezentant Afryki Południo­
wej ma 44 lata i od długiego już 
czasu należy do światowej ekstra­
klasy. Jest on aktualnym rekordzi­
stą świata w przelocie docelowo- 
powrotnym na szybowcu dwumiej- 
scowym (436 km). Ponadto ma zło­
tą odznakę szybowcową z dwoma 
diamentami.

Austriacy 
najlepszymi zjazdowcami 

w Holmenkollen
OSLO. Zwycięzcami biegu zjazdo­

wego na międzynarodowych zawo­
dach narciarskich w Holmenkollen 
zostali Austriacy, w konkurencji 
mężczyzn Schranz oraz w konku­
rencji kobiet — Frandl. Zawodnicy 
startowali na trasie długości 3,5 km 
o różnicy wzniesień 1000 m, a za­
wodniczki na trasie 1500 m i o 
różnicy wzniesień 500 m.

Wyniki: mężczyźni — 1) Schranz 
(Austria) — 2.49,1, 2) Ferillat (Fran­
cja) — 2.53,5, 3) Leitner (Austria) — 
2.55,3;

kobiety: 1) Frandl (Austria) — 
1.30,8, 2) Marchelll (Włochy) — 1.32,3, 
3) Riva (Włochy) — 1.32,9.
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1 Zam. 1469-B

jako jedna z eliminacji do Wy­
ścigu Pokoju 1 są zarazem 
pierwszą imprezą, objętą Chal-
langem PZKol Przeglądu

będzie niewidoczny z korony sta* 
dionu.

Organizatorzy mistrzostw spadzie? 
wają się, że zawody te wzbudzą W 
stolicy duże zainteresowanie z dł 
wagi na zbliżający się Wyścig Po* 
koju.

Tak więc tanim kosztem (ceny 
biletów są bardzo niskie — 5 zł 
normalny i 2 zł ulgowy) możemy 
w niedzielę przeżywać dużo emo­
cji, oglądając zaciętą walkę na tra­
sie. Mistrzostwa rozpoczną się Ą

Terminarz rozpoczęcia rozgrywek 
IH ligi jest bardzo zróżnicowany 
tak, że wiele drużyn wejdzie w .nor­
malny tok mistrzowskich spotkań 
dopiero na początku kwietnia.

Najwcześniej startują okręgi: 
Katowice, Kraków, Warszawa oraz 
Zielona Góra i one w dniu 16 mar­
ca zainaugurują sezon IH-ligowy. 
W tydzień po nich, 23 marca przy­
stępuje do rozgrywek dalsze 6 o- 
kręgów: opolski, łódzki, poznański, 
szczeciński, rzeszowski i zagłębiow- 
skl, a 30 marca wystartują dalsze 
3 okręgi: kielecki, gdański i lubel­
ski. Najpóźniej, bo 13 kwietnia do- 
szlusują ,.maruderzy”, m-ligowcy 
Olsztyna i Wrocławia.

Jak dotąd, nie wiadomy jest ter­
min rozpoczęcia rozgrywek przez 
Bydgoszcz, ale jak się dowiedzie­
liśmy w BOZPN-ie losowanie me­
czów wiosennej rundy odbędzie się 
na dniach,

Najliczniej w m lidze reprezen­
towany będzie okręg katowicki — 
24 drużyny w dwóch grupach, da­
lej krakowski 23 drużyny w 2 gru­
pach. zaś najwięcej, bo 15 drużyn 
w jednej grupie rozgrywkowej ma 
Warszawa. Inne okręgi mają po 
10—12 klubów w Hi lidze.

Sportowego.
Do chwili obecnej udział w 

zawodach zgłosiło 220 kolarzy 
(113 licencjonowanych, 77 z 
kartą A i 30 z kartą B).

Największe zainteresowanie 
wzbudza wyścig dla posiadaczy 
licencji, w którym będzie star­
tował po dłuższej przerwie, 
Stanisław Królak. Oprócz nie­
go na starcie zobaczymy m. in. 
Klabińskiego, Osiaka, Para­
dowskiego, Królikowskiego, U- 
lika, Pijanowskiego, Grundma- 
na, Plechaczka, Trochanowskic- 
go (mistrz Polski z 1957 r.), 
Więckowskiego, Waliszcwskie- 
go, Podobasa, Cieślaka, Pancka, 
Głowatcgo, Lasaka, Grabow­
skiego i mistrza Warszawy Ku- 
baszews kiego.

Zawodnicy będą mieli do przeje­
chania trasę ok. 28 km w obwo­
dzie zamkniętym* o długości ok. 
8 km.

W wyścigach dla posiadaczy kar­

godz. 10,30. (Ł)
4

HISZPANIE
remisują 
w Paryżu

PARY2. Międzypaństwowe spot< 
kanie piłkarskie Francja — Hiszpa* 
nia, rozegrane 13 bm. w Paryżu, 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2 (0:1). W pierwszej połowie 
meczu przeważali Hiszpanie. Już 
w 14 min. zdobył dla nich pierwszą 
bramkę uchodźca węgierski Kubar 
la. Drużyna gospodarzy była słab­
sza technicznie, lecz grała z wielką 
ambicją. Francuzi z minuty na mi­
nutę coraz bardziej zagrażali hisz­
pańskiej bramce, lecz do przerwy 
wynik pozostał bez zmiany.

Dopiero w drugiej połowie spot­
kania gra gospodarzy dała rezulta-» 
ty. W 49 min. środkowy napastnk 
Fontaine z podania lewoskrzydło
wego Vincent strzela wyrównującąty A i B startować będą wszyscy _____

mistrzowie okręgów, wyłonieni w ] bramkę. W ciągu następnych 15 
dniu 9 marca br. Trasa dla karty min. Hiszpanie zostają zepchnięcidniu 9 marca br. Trasa dla karty
A wynosi ok. 15 km, a dla karty B 
ok. 10 km. Start i meta znajdować 
się będą na stadionie Skry przy 
ul.- Wawelskiej. Widzowie będą 
mogli oglądać przebieg walki na 
trasie, gdyż została ona w ten spo­
sób ustalona, że tylko odcinek mię­
dzy Cmentarzem Żołnierzy Ra­
dzieckich, a ul. Andrzeja Boboli

Łodzie „Pirscha”
na mistrzostwa Europy

będą w terminie

do obrony, po czym znów próbują 
kontrataku. Mija się z celem nie­
bezpieczny strzał Suareza, lecz 
wkrótce ten sam zawodnik ponow­
nie próbuje szczęścia. W 58 miru 
przeprowadza on piękną kombina­
cję ze słynnym di Stefano, strzela 
— 1 Hiszpanie znowu prowadzą.

Długi czas drużyna Francji jest 
w prawdziwym oblężeniu. Kubala i 
di Stefano nieustannie zagrażają 
bramce gospodarzy. Ostatnia bram­
ka meczu jest prawdziwą niespo­
dzianką. Mimo przewagi Hiszpanów 
zdobywcami jej są Francuzi. Strze­
lił w 65 min. lewy łącznik Piantoni.

o

ZNANA wytwórnia lodzi wio­
ślarskich Pirscha w Berlinie 

gwarantuje wykonanie zamówienia 
Polskiego Związku Towarzystw 
Wioślarskich na pełny komplet 
osad (7 łodzi dla mężczyzn 1 5 dla 
kobiet), na których reprezentanci 
Polski będą bronić naszych barw 
w Mistrzostwach Europy, zapew­
nienie to otrzymała w Berlinie de­
legacja PZTW w osobach prezesa 
Związku, p. St. Marchlewskiego 1 
aktywisty wioślarskiego dyrektora 
chojnickiej wytwórni sprzętu spor­
towego, p. K. Wyki. Plrsch wyko­
nuje także zamówienie ZSRR na 
51 jednostek oraz łodzie dla repre­
zentantów CSR, lecz mimo nawa­
łu pracy zapewnia, że tabor dla 
Polski będzie gotowy do odbioru 
26 maja.

Dyr. Wyka zapoznał się szcze­
gółowo przy okazji wizyty w Ber­
linie z procesem produkcji łodzi 
Pirscha i zamierza przenieść zdo­
byte doświadczenia na teren swo­
ich zakładów. Kierownictwo wy­
twórni w Chojnicach zapewnia, że 
w krótkim czasie dorówna jako­
ścią swoich wyrobów fabryce 
Pirscha. Zdaniem fachowców, ło­
dzie z Chojnic ustępują obecnie 
taborowi niemieckiemu pod wzglę­
dem wykończenia, okuć i są nieco 
cięższe.

Dzięki wynikom naszych wiośla­
rzy, sprzętem polskim zaintereso­
wała się federacja egfpska i zary­
sowują się możliwości zawarcia z 
Egiptem korzystnej transakcji.

PZTW otrzymał z Departamentu 
Urządzeń Sportowych GKKF dota­
cję z funduszów totka w wyso­
kości 250 tys. zł na zakup sprzę­
tu. Część zamówionych w Chojni­
cach jednostek w ilości 11 sztuk 
jest już na ukończeniu i ok. 20 
marca łodzie zostaną przydzielone 
klubom w formie dotacji.

Kondycyjny obóz dla kadry wio­
ślarskiej przygotowującej się do 
Mistrzostw Europy spełnił swoje 
zadanie, pozwalając kapitanatowi 
na zorientowanie się w formie za­
wodników. Wyniki pracy w Zako­
panem będą podstawą do powoła­
nia części kadry, uzupełnionej mło­
dymi osadami, na zgrupowanie kon-

sultatywne do Bydgoszczy (zamiast 
planowanego uprzednio Wrocławia) 
w dniach 15—20 kwietnia.

Chociaż termin zgłoszeń do mi-

zZA&MNIW
ZURYCH. W St. Morltz odbywają5z.cu uw im- ,------ ;—,— •• .• ----------

Malcie jest i slS międzynarodowe zawody nar-strzostw Europy na Malcie jest i sp międzynarodowe zawody nar- 
jeszcze bardzo odległy, zaintereso- , ciarskie młodzieży akademickiej, w 
wane federacje już teraz awizują । których uczestniczą studenci z 
swój start. Po Węgrach odezwała : Francji, NRF. Włoch i Szwajcarii, 
się Szwecja, zapowiadając przysła- I W slalomie kobiet najlepiej poje­
nie do Polski około 20 osób. cha*y reprezentantki NRF, zajmu-

Doroczny Sejmik Wioślarski od- 
bedzie się w Warszawie 30 marca.! — ... _ . .

od-

Podczas obrad zarząd PZTW złoży 
sprawozdanie ze swej działalności 
i przygotowań do mistrzostw Eu­
ropy.

W drodze 
do Berlina

Cergo

MOSKWA, 13.3 (tel. wł.) W czwar-
tek wyjechała i Moskwy do Ber­
lina kilkunastoosobowa grupa lek­
koatletów radzieckich, którzy wez­
mą udział w zawodach międzyna­
rodowych w hali. Do NRD wyje­
chali m. in.: Czenczik, Jelisiejewa. 
Popowa, Tyszkiewicz, Kaszkarow, 
Łoszczylow, Waranauskas i Fiedo- 
sjejew. Jelisiejewa, która startować 
będzie w kilku konkurencjach, ale 
największy nacisk chce położyć na 
skok w dal, oświadczyła, że cieszy 
się ze spotkania w Berlinie z Choj­
nacką, którą uważa za najgroź­
niejszą swą przeciwniczkę w tych 
zawodach.

(Z. D.)

Pingpongiści walczą 
o Puchar Dunaju

BRATYSŁAWA. W Bratysławie 
rozpoczął się IV międzynarodowy 
turniej tenisa stołowego o Puchar 
Dunaju. W zawodach udział biorą
reprezentacje: 
chosłowacjl.

mężczyzn Cze-
Polski, Jugosławii,

Austrii | Słowacji: kobiet Pol-
ski, I. II I młodzieżowa reprezen-
tacje 
szym 
nieśli 
tncją 
grali

CSR oraz Słowacji. W pierw- 
meczu nasi ping-pongKcI od- 
zwyclęstwo nad reprezen

z pierwszą drużyną CSR 0:3.

nik

cuzką Prince — 1.51,7 i swą rodacz­
ką Braun-Quast — 154,9. Slalom w 
konkurencji mężczyzn przyniósł 
zwycięstwo Szwajcarowi Grundero- 
wi w 1.53,1 przed Niemcem Zilli- 
billerem — 1.54.3 i szwajcarem im- 
songiem — 1.57,0.

PARYŻ, w Caen odbyło się mię­
dzynarodowe spotkanie w koszy­
kówce mężczyzn Crvena Zvezda
Belgrad — Malherbe Caen. Po za­
ciętej grze zwyciężyli Jugosłowia­
nie 70:68 (35:39).

BERLIN. Wobec 20 000 widzów ro- 
Waltera Ulbrichta piłkarska repre­
zentacja NRD odniosła zdecydowa­
ne zwycięstwo 4:0 nad wielokrot­
nym piłkarskim mistrzem ZSRR — 
drużyną CSKMO Moskwa.

LONDYN. W międzypaństwowym 
meczu piłkarskim juniorów, NRF 
pokonała Anglię 2:1 (1:0) Spotkanie 
odbyło się przy świetle elektrycz­
nym w Boltonie.

BERLIN. Wobec 20 OOOwldzów ro­
zegrano na stadionie olimpijskim 
w Berlinie pierwsze z dwóch spot­
kań między reprezentacjami Berli­
na 1 Barcelony o puchar miast. 
Zwyciężyli Hiszpanie 1:0 (1:0). Ter­
min rewanżowego meczu w Barce­
lonie nie został jeszcze ustalony.

Karuzela piłkarska
rusza do tańca

Dokończenie ze str. 1

Zabrze wyjeżdża do Stali
Sosnowiec, która od dwóch lat 
nie przegrała meczu na własnym 
boisku.

W II lidze z zainteresowaniem 
oczekujemy debiutu rewelacyj­
nej Pogoni Szczecin, która wal­
czy u siebie z rutynowanym Ma- 
rymontem. Czekamy na pierw­
sze występy drużyny bumeranga 
Górnika Radlin 1 Lecha, który 
za punkt honoru postawił sobie 
szybki powrót do ligi. Czekamy ' 
jeszcze stale na renesans zasłu­
żonej dla polskiej piłki Warty . 
Poznań.

Kto z Idm w tę niedzielę gra 
— informujemy dokładnie w ,

cotygodniowej rubryce Kalen­
darz imprez.

Życzymy wszystkim drużynom 
powodzenia w rozgrywkach, ży­
czymy sukcesów, punktów i 
stałego podnoszenia poziomu. 
Sądzimy, iż w tym roku żaden 
piłkarz nie przyczyni się do spo­
wodowania podobnych wstrzą­
sów, jakie przeżywaliśmy, na 
ostatnim zebraniu PZPN. Pięk­
na sportowa atmosfera nie po­
winna być zakłócona żadnym 
wybrykiem (przynajmniej po­
ważniejszego gatunku, bo o te 
mniej poważne nie trudno na 
całym świecie).

Za chwilę rozlegnie się pierw» 
szy gwizdek. Ałlez! Gola! Bra» 
wo!



Karnecik
. ______

EKIPA radziecka, która li­
czyć będzie prawdopodob­

nie przeszło 100 osób, przybę­
dzie do Sztokholmu niemal na­
zajutrz po mistrzostwach ZSRR 
w lekkiej atletyce i meczu z 
USA. Mistrzostwa odbędą się w 
Tallinie w dniach 19—21 lipca. 
a mecz prawdopodobnie 27 — 28 
lipca. Już 4 sierpnia zawodni­
cy radzieccy spodziewani są w 
Sztokholmie. Drużyna ZSRR bę­
dzie pierwszym zespołem, któ­
ry przyjedzle do stolicy Szwe­
cji. Dwutygodniowy okres po­
przedzający imprezę, zawodni­
cy radzieccy wykorzystają na 
aklimatyzację i ostateczny szlif 
formy.

1 Uż w dniu otwarcia ml- 
{■; J strzostw na Stadionie Olim- 
$ pijskim zbierze się przeszło 
y? 25.000 widzów. Uroczyste otwar­
li cie VI Mistrzostw Europy na- 

stąpi o godz. 14.00, a dokona 
N go ks. Bertll, który Jest prze- 

wodnlczącym Szwedzkiej Fede- 
l^ racji Sportów i objął patronat 
M nad mistrzostwami. Organlzato- 
4 rzy spodziewają się równjeż 
H przybycia króla Szwecji, Gu- 

stawa VI Adolfa, który jest za- 
Ul służonym działaczem lekkoatle- 

tycznym, znajdował się w gro- 
nie założycieli IAAF w 1912 r. w 

M Sztokholmie i do dziś figuruje 
ic na czele listy weteranów w 
•;z rocznikach IAAF. W ciągu wie- 
>4 lu lat król Szwecji był przewód- 
[S rtlezącym Szwedzkiej Federacji 
/ Sportów, której przewodnictwo 
! 3 objął teraz Jego syn, ks. Bertll.

3

p RZEBUDOWA Stadionu O- 
* limpijskiego przebiega nor­

malnie. Budowa nowej trybuny 
pozwoli na pomieszczenie ok. 
7.000 widzów więcej. Przebu­
dowano bieżnię, która teraz za­
miast 385 m będzie miała 400 m 
długości. Sama nawierzchnia 
bieżni, na której startowali 
przez wiele lat czołowi lekko­
atleci świata i na której pobito 
75 rekordów olimpijskich I świa­
towych, będze specjalnie odno­
wiona przed mistrzostwami.

A BO LINDMAN, prezes komi­
sji regulaminów i rekor­

dów IAAF, organizuje obecnie 
250-osobową ekipę specjalnych 
funkcjonariuszy, którzy będą 
odpowiedzialni za przeprowa­
dzenie mistrzostw Europy. Głów­
ni kierownicy poszczególnych 
konkurencji są wyznaczeni. 
Wśród nich znajdują się 3 ko­
biety — kierowniczki skoków, 
rzutów I pięcioboju kobiecego.

Wiele federacji narodowych 
ma zamiar wysłać specjalnych 
obserwatorów do Sztokholmu, 
dla przygotowania kwater i zor­
ganizowania podróży ich repre­
zentacji.

MI A mistrzostwa sprzedano już 
■L’ 75 procent wszystkich bile­
tów. z tego przypada na zagra­
nicę 15 000 abonamentów na 
wszystkie dni zawodów. Wśród 
,,odbiorców” prowadzą sąsiedzi 
_ Finowie z 4 000 biletów, Niem­
cy — 3 000, Anglia — 2 500, Nor­
wegia — 2 000,

fT YSIĄC funkcjonariuszy, za- 
M jętych przy obsłudze mi­
strzostw,. otrzyma - specjalny 
słownik, zawierający terminolo­
gię lekkoatletyczną w 5 języ­
kach: angielskim, francuskim, 
szwedzkim, niemieckim, rosyj­
skim.

PONIEWA2 ilość oficjeli rów­
na się mniej więcej ilości za­

wodników, postanowiono ubrać 
działaczy w różne stroje. Także 
fotoreporterzy, którzy w liczbie 
ośmiu będą mogli przebywać na 
boisku, otrzymają jednakowe 
uniformy. Spodnie, marynarkę, 
nakrycie głowy i krawaty do­
starczy wszystkim Szwedzki 
Związek Lekkoatletyczny, nato­
miast białą koszulę musi mieć 
każdy swoją.

RENESANS
boksu francuskiego

Nr 42 15.111.1958 r.Warszawa

OD ALBERTA YOUNSI 
DO SCHILLERA

czasem. W jego pięściach, zwłaszcza 
w lewej, kry je się zaiste wielka 
moc. Nie jest natomiast znana jego 
odporność na otrzymywane ciosy.

WARSZAWA UJRZY IDEALNĄ DZIESIĄTKĘ

trenera Vianey
(Korespondencja własna z Paryża)

JESZCZE nigdy półfinały 1 finały 
mistrzostw amatorskich Francji 

w boksie nie byiy tak interesujące 
i nie stały na tak wysokim pozio­
mie jak te. które oglądałem ostat­
nio w Tours — rodzinnym mieście 
Balzaka. __

Wiecie już zapewne, że termin 
spotkania bokserskiego Polska — 
Francja w Warszawie został ustalo­
ny na 21 czerwca. Wprawdzie fina­
ły w Tours nie rozproszyły całko- 
wicie naszych obaw co do wyniku 
meczu z jedną z najsilniejszych re­
prezentacji amatorskich świata, ale 
przyniosły w pewnym, stopniu .ulgę 
w odczuwanyrń tutaj, na myśl o 
tak silnym przeciwniku, niepokoju. 
Uważa się powszechnie, że jeśli kie­
rownictwo boksu polskiego zgodz 
się na propozycję trenera naszej 
reprezentacji — Fernanda Vianey. 
a mianowicie wystawienia po dwóch 
pięściarzy w kategoriach wag sil 
niejszych 1 ani jednego w słabszych 
— mecz Polska — Francja nie bę­
dzie areną zbyt nierównej walki.

Ale czas już. żebym przedstawił 
Czytelnikom „PS" nowych mistrzów 
Francji i przewidywany w związku 
z tym skład reprezentacji.

WIELKA CZWÓRKA
Czterech pięściarzy trzeba przed­

stawić z „hukiem”, na który za-

służyli. Są to w kolejności wag: 
Georges Henny (piórkowa), Roger 
Younsi (lekka), Aissa Hashas (lek- 
kopółśrednia) i Djasso Boukary 
(półśrednia).

Jasnowłosy GEORGES HENNY, u- 
rodzony 7 września 1934 r. w Algie­
rze, Europejczyk, jest już pięścia­
rzem dojrzałym, mającym na swym 
koncie, zwłaszcza, gdy walczył Je­
szcze w wadze koguciej, wiele pięk­
nych sukcesów. Wśród jego „ofiar*' 
figurują gwiazdy tej miary, co Ha­
limi, Ham'a i Antolne Martin. Sil­
ny, wytrzymały Georges kryje się 
bardzo dobrze, trzyma gardę*\ wyso­
ko, a w obu pięściach -posiada dy­
namiczny cios. W finale mistrzostw 
pokonał lotaryńczyka Junkera, któ­
ry jest boksęrem bardzo przyto.m 
nym 1’ precyzyjnym

ROGER YOUNSI, urodzony 28 li­
stopada 1936 r. w Conde sur Escaut. 
jest pięściarzem wyjątkowo krzep­
kim i skutecznie walczącym. Jego 
ciosy mają dużą silę. Younsi — to 
maszyna niełatwa do pokonania. 
Jest jedynym, który po raz drugi 
z rzęciu uzyskał tytuł mistrza Fran­
cji.

AISSA HASHAS, ur. 8 marca 1936 
r. w Ain-Sefra, na południu Algie­
ru, narzuca przeciwnikowi walkę w 
półdystansle, w której jest nieza­
wodny. Dzięki temu udało mu się

pokonać w mistrzostwach takich 
pięściarzy, jak doskonałego półśred- 
niego Bourraoul i Grandenera.

Ale Hashas ma godnego siebie 
rywala w osobie CLAUDE SALU- 
DENA. Saluden, który tak świetnie 
opler.al się na mistrzostwach Euro 
py w Pradze olśniewającemu Jen- 
gibarlanowi, występuje w tym ro­
ku w wadze półśredniej. Po 
Jednym z ćwierćfinałów został 
uznany za niezdolnego do walki 
przez lekarza, hołdującego teorii o 
sercu „mocnym" l „zmęczonym". 
Potem jednak Saluden, który służy 
w wojsku, przeszedł pomyślnie 
wszystkie testy, gdyby więc nawet 
prawdą miało być, że posiada serce 
nerwowe, to jest ono w każdym ra­
zie obecnie w najlepszym porząd­
ku. Saluden wejdzie w ęc w tym 
sezonie w skład drużyny reprezen 
tacyjnej i będzie traktowany na ró­
wni z Hashasem, gdyż w Istocie jest 
on zawodnikiem wagi lekkopól- 
średniej, a nie półśredniej.

W tej ostatniej kategorii wręcz 
druzgocący był debiut Afrykańczy- 
ka DJASSO BOUKARY. W Tours 
Boukary wygrał półfinał przed u- 
pływem pierwszej rundy, a finał w 
2 rundach. Urodzony w 1937 r. w 
Togo stoczył on w swej karierze 
razem 4ń walk, ma na koncie tylko 
1 porażkę, a 43 razy wygrywał przed

Pozostałych mistrzów Francji wy­
mienię w kolejności kategorii wag:

„Mucha” ALBERT YOUNSI, nr. 23 
sierpnia 1934 r. w Conde sur Escaut 
(mała mieścina na północy Francji 
.posiada obecnie aż dwóch mistrzów 
amatorskich Francji), okazał się — 
podobnie jak jego brat Roger — 
silnym i skutecznie walczącym pięś­
ciarzem W‘półfinale pokonał gład­
ko dotychczasowego mistrza Fran­
cji (1957) — orańczyka Antolne Por- 
cela.

„Kogut” YVES RETAIL, ur. 7 
września 1934 r. w Saint Nazaire, 
jest zawodnikiem zręcznym i do­
świadczonym. W Tours jednak za-

„IDEALNA’» EKIPA FRANCJI
musza: Albert Younsi (21 1 

pół roku)
kogucia: Yves Retail (13 1 

Pół)
piórkowa: Georges Henny (23 

1 pół)
lekka: Roger Younsi (21 lat) 
lejckopólśrednla: Aissa Has­

has (22 1.) lub Claude Saluden
(21 .1.) 

półśrednia: 1
(20 i pól) 

lekkośrednia:
Dlałlo (21 1.)

Djasso Boukary

Soulemane

średnia: Michel Vinot (23 1 
Pół)

półciężka: Władysław Kopeć 
(22 1.)

ciężka: Jean-Paul' Schiller 
(26 1.).

Tulonutlecie marynarzowi

ma zamiar

prezentował dość mierną kondycję 
i tylko rutynie zawdzięcza zwycięs­
two nad młodą nadzieją nicejską —- 
18-letnim Peirano. Na swe uspra­
wiedliwienie Retail ma fakt nie 
dawnego ożenku.

W wadze lekkośredniej, parytanle 
MICHEL GONZALES, ur. 26 lutego 
1936 r. w Courbevoie zdobył mis­
trzowski laur; mimo to pierwszeń­
stwo oddałbym afrykańskiemu a-

SOULEMANOWI DIALLO (ur. 12 
lutego 1937 r. w Dakarze). Ten o- 
statni ma dopiero 10 walk w swym 
dorobku, ale posiada jakieś wro­
dzone poczucie szlachetnej sztuki 
szermierki pięści i wyjątkowe wa­
runki fizyczne.

Mistrz wagi średniej MICHEL VI­
NOT, ur. 244 sierpnia 1934 r. w 
Vellemlnfray (Franche-Comte) jest 
również pięściarzem zdolnym i a- 
tletycznej budowy, władającym cel­
nym ciosem. Pokonał nieznacznie 
reprezentanta Francji Afrykańc/yka 
Sangare. ale jest stanowczo więcej 
wart, aniżeli pokazał w tej walce. 
Walczy z odwrotnej pozycji.

Potężny półciężki Afrykańczyk 
CAMARA N*FALY. ur. w 1933 r. na

,10*' amatorskich bokserskich mistrzów Francji, od lewej: A. Younsi, Y. Retail, G. Henny, 
R. Younsi, A. Hashas, B. Boukary, M. Gonzales, M. Vinot, N*Faly, Schiller

’ Fot. Moroir Sprint
osiedlić się

Z nowym trenerem i w odmłodzonym składzie w USA

©

O

Wybrzeżu Kości Słoniowej, został 
ogłoszony mistrzem Francji po wal­
ce, co do której werdykt sędziow­
ski mógłby być kwestionowany. Mi­
mo wielkich możliwości N’Faly, wo­
lę od niego drugiego finalistą, Po­
laka z pochodzenia, WŁADYSŁAWA 
KOPCIA, ur. na północy Francji w 
Avilly Saint Leon, 21 stycznia 1936 
r. Kopeć mający wszelkie dane, że­
by dominować, jest, niestety, nie­
równy. Np. po wyeliminowaniu w 
półfinale doskonałego przecież Bou- 
fedjl, zawiódł w finale, przegrywa­
jąc lekkomyślnie. ,

I wreszcie w wadze ciężkiej jedy­
ny, nadający się dó reprezentowa­
nia barw kraju, to mistrz Francji 
JEAN-PAUL SCHILLER, ur. 31 sty­
cznia 1932 r. w Kolmarze 1 wypo­
sażony, dzięki swemu wzrostowi 1,90 
oraz wadze 92 kg w nieprzeciętne 
warunki fizyczne, wspierane przez 
bardzo ' poprawną technikę. Krótko 
mówiąc waga ciężka, jakiej dawno 
nie mieliśmy.

Tak więc wygląda pokrótce prze­
gląd sił przyszłej ekipy Francji. Ale 
czy poza wojskowymi (bracia Youn­
si, Saluden i Vinot), reszta będzie 
mogła przebywać na obozach przy­
gotowawczych, na które będ$ po­
woływali przez trenera kadry Fer 
nanda Vianey zawodnicy kadry? W 
tym zagadnieniu tkwi cały problem 
przyszłej reprezentacji Francji!

Raymond Meyer

W Moskwie odbyły się. międzynarodowe zawody w podnoszę-
niu ciężarów z udziałem zawodników: Bułgarii, Finlandii, CSR, 
Iranu/Polski, Chin Ludowych, USA i ZSRR. Na zdjęciW 

Chian-yui (Chiny) Fot. cafzwycięzca w wadze lekkiej Huan

OSCAR STATE

w podnoszeniu ciężarów
(Artykuł napisany specjalnie dla Przeglądu Sportowego)

Twickenham (Anglia), w marcu
WI OWE przepisy Mlędzynarodo- 

wego Związku Podnoszenia 
Ciężarów (FIHC) ograniczają udział 
w spotkaniach międzynarodowych 
do jednego reprezentanta w każ­
dej kategorii wagi. Zestawiona 
przeze mnie lista dziesięciu naj­
lepszych sztangistów na świecie, 
uwzględniająca najlepszy wynik 
zawodnika w 1957 roku z po­
szczególnych krajów, umożliwi zo­
rientowanie się w szansach tych 
państw w nadchodzących mistrzo­
stwach świata oraz w licznych 
spotkaniach/ międzynarodowych. 
Bieżący sezon przyniesie nam trzy 
czołowe imprezy przewidziane ka­
lendarzem, mianowicie: Igrzyska 
Azjatyckie w Tokio, Igrzyska 
Imperium Brytyjskiego w Cardlff 
i Mistrzostwa świata w Sztokhol­
mie.

Namdjou oświadczył mi, że ma 
zamiar kontynuować tę dyscyplinę 
sportu w wadze koguciej, ciekawe 
więc czy zdoła on pokonać swego 
rodaka Sonboliego. Zieliński po­
prawił swój . wynik w. trójboju, 
ciągle jednak omijają go najwyż­
sze tytuły. Warto tutaj podkreślić, 
że na liście światowej lepszy od 
niego wynik, oprócz wyżej wymie­
nionej czwórki, ma Jeszcze tylko 
drugi sztangista radziecki, Czi- 
miszkian.

WAGA PÓŁC4 CZKA

1. Łomakin ZSRR
2. Jim Georga USA
3. Mansouri Iran
4. PAL1ŃSKI POLSKA
5. Pszeniczka CSR
6.

8.

Caira Anglia
Siebert Niemcy 
Abdelkerlm Egipt 
Chao Chiu-huan Chiny 
Kestell Afr. Połudn.

450
426,8 
412.5
407.5
402,5 
400
400

390

WAGA KOGUCIA
1. Stogow ZSRR '
2. Sonooli, Iran
3. Chen Tsln-kai Chiny
4. Gaffley Afr. Połudn.
5. Nambu Japonia
6. Mahgoub Egipt
7. JANKOWSKI POLSKA
8. Eberle Niemcy
9. Borsanyi Węgry

10. Edberg Szwecja
Pisałem już w 1956 r..

345

310,5 
310 
305 
300
292,5 
292,5 
290

że Chen

WAGA LEKKA
1 Buszujew ZSRR
2. Onuma Japonia
3. Huan Chian-yui Chiny
4. AAbadijew Bułgaria
5. CZEPUŁKOWSKI POLSKA
6. Azis Irak
7. Tamraz Iran
8. De Genova Włochy
9. Pitman USA

10. Moh Egipt

385
380
372,5

365

3G0 
350 
349,4 
347,5

Onuma spełnił rzeczywiście na­
dzieje, . jakie rokował na Igrzy­
skach Olimpijskich w Melbourrie, 
a jego wynik w podrzucie — 155 
kg ma szanse być uznany Jako 
rekord świata. Huan Chlan-yui 
jest drugim Chińczykiem o dużych 
możliwościach. Więcej oczekiwałem 
od Czepułkowskiego.

Mansouri nie polepszył sweeo
wyniku- w ub. roku, podobnie jak 
Pszeniczka i Caira. Pojawił się na. 
tomiast groźny konkurent — Paiiń- 
skl, który pokazał duże możliwo­
ści; przy dobrym treningu i od­
powiedniej opiece sztangista ten 
może zajść daleko.

WAGA LEKKOCIĘZKA

2.
Worobiew ZSRR 
Rahnavardi Iran 
BIAŁAS POLSKA

4. Weselinow Bułgaria
5. Li Bei-yui Chiny

470
440
422.5

8.

Debuf Francja 
Emrich USA 
Santos Australia

9. De Paiva Afr. Połudn. 
10. Tuononen Finlandia 

Borgnis Włochy

415

406,5 
403,9 
400 
400

Moskwa, w marcu

KCSZYKARKI radzieckie walczą 
obecnie o tytuł mistrzyń kra­

ju. Rozgrywki odbywają się w róż­
nych miastach, często odległych od 
siebie o tysiące kilometrów, jak np. 
Ryga i Ałma-Ata. Toteż straciłem 
w końcu nadzieję, że uda mi się o- 
bejrzeć w komplecie drużynę, któ 
ra w maju będzie broniła w Łodzi 
tytułu mistrza Europy.

Tymczasem przed kilkoma dniami 
w czasie mojej kolejnej wizyty we 
Wszechzwiązkowym Komitecie, kie­
rownik wydziału gier N. Siemaszko, 
wielki przyjaciel polskich sportow­
ców i jeden z najprzyjemniejszych 
ludzi w tej instytucji nagle po­
wiedział mi: „Może chce pan zapo­
znać się z naszymi nowymi kandy­
datami do reprezentacji. Właśnie 
korzystając z przerwy w rozgryw­
kach zorganizowaliśmy w Lutni­
kach pierwszy obóz przygotowaw­
czy przed mistrzostwami Europy w 
Łodzi”.

Oczywiste, że już w godzinę po 
tej rozmowie jechałem metrem do 
Łużnik. Ten słynny kompleks urzą 
dzeń sportowych obecnie wygląda 
bajkowo, w pełnym tego słowa zna­
czeniu Odbywa się tam codziennie 
olbrzymia impreza pod nazwą „Ro­
syjska Zima". Nawiązuje ona do 
tradycji rosyjskiej „maslennicy” — 
coś w rodzaju naszych zapustów.

Oglądać tam można pochody ma­
sek, baśniowe przedstawienia, tańce 
na lodzie, białe niedźwiedzie, po­
jeździć na saniach, zaprzężonych w 
trójki koni, lub na psich i jelenich 
zaprzęgach. Moskwiczanie „walą*’ 
na to święto zimy dziesiątkami i 
setkami tysięcy.

Tymczasem i tutaj zima zaczyna 
płatać brzydkie figle. Odwilż w lu­
tym jest w Moskwie czymś tak nie­
zwykłym. jak w Polsce trzydzie- 
stopmowe mrozy. A jednak już od 
kilku dni temperatura kręci się ko­
ło zera. Organizatorzy są zrozpa­
czeni. Ładna „Rosyjska Zima"!

Korespondencja własna „PS“
do reprezentacji, wśród których jest 
5 zupełnie nowych twarzy, a pozo­
stałe w większości występowały do-
lychczas raczej reprezentacji
młodzieżowej, są świetnie zbudowa­
ne, wysokie, bardzo silne, szybkie 
i skoczne. A oto ich nazwiska:

Jeremina (Dynamo Moskwa), Ko­
stikowa (MAI Moskwa). Otsa (Uni­
wersytet Tartu), Zacharowa (Dyna­
mo Moskwa), Arciczewska (Trud 
Moskwa), Babenko (Burewlestnlk 
Rostow). Kudriawcewa (Burewiest- 
nik Leningrad), Samojłowa (MAI 
Moskwa), Doktorajte (Żalgiris Kow­
no), Kuźniecowa (Sierp i Miot Mo

skwa), Kraus (Kalew Tartu), Tulę- 
wiczute (Żalgiris Kowno).

Trener Butautas przywiązuje dużą 
wagę do celności strzałów i zgra­
nia się zawodniczek. Te elementy 
dominowały w czasie treningu. 
Reprezentantki już teraz imponują 
bezbłędnym egzekwowaniem rzutów 
wolnych. Pod koniec treningu ćwi­
czono obronę strefową.

Miałem okazję obejrzeć w akcji 
nową gwiazdę radzieckiej reprezen­
tacji — Kostikową, która dotych 
czas grała właściwie w reprezenta-

na dodatek tak szybka 1 skoczna, 
że każdy sposób obrony okazuje się 
przeciwko niej mało skuteczny. Na 
meczach ligowych Kostikowa zdoby­
wa po trzydzieści kilka punktów. 
I tutaj mimo, że .opiekowały się

NOWY JORK. W tym semestrze 
zakończy studia na Uniwersytecie 
Viilanova znany biegacz Irlandzki 
Ron Delaney. Po uzyskaniu dyplo­
mu Ron wyjedzie do swej rodziny 
do Dublina, aby tam zadecydować 
o przyszłej pracy. „Prawdopodob­
nie jednak powrócę do USA, aby 
tu rozpocząć pracę zawodową” — 
powiedział Delaney dziennikarzom. 
Tak więc Amerykanie zyskaliby 
jeszcze jednego dobrego biegacza. 
Przed powrotem do Irlandii Dela­
ney będzie startował 6 czerwca w 
międzynarodowym mityngu w 
Compton.

Tsln-kai powinien poprawić swe 
wyniki, bo widziałem go na jego 
pierwszych międzynarodowych za­
wodach w Moskwie. Istotnie osiąg­
nął oh lepszy wynik w podrzucie 
i myślę, że w tym roku w spotka­
niach z czołówką światową, mając 
już większe doświadczenie, osiąg­
nie jeszcze lepsze rezultaty, 
ma bowiem przed sobą duże moż-
liwości.

WAGA PIÓRKOWA
1. MInajew ZSRR
2. Mannironi Włochy
3. . Namdjou Iran
4. Berger USA
5. ZIELIŃSKI POLSKA
6. Furuyama Japonia
7. Ahmed Egipt
8. Siu Hun-lin Chiny
9. Chotipanyan Liban

10. Miskę Niemcy

362,5 
352,5 
352
350
345

327.5 
320 
317,5

. WAGA ŚREDNIA Rahnavardi powiedział ml pod-

cji młodzieżowej. Ta wysoka, 
tężnie zbudowana zawodniczka,

po- 
jest

1. Bogdanowski ZSRR
2. Kono USA
3. BOCHENEK POLSKA

5.
6.

9.
10.

Paterni Francja 
Franzen Szwecja 
Peyrovi Iran 
Touni Egipt 
Pignatti Włochy 
Lortz Niemcy 
Sy Taiwan

. Karę Finlandia 
Toth Węgry

W ciągu kilku lat była

nią 
kie, 
jem

najlepsze koszy karki radziec-
Kostikowa ze stoickim spoko- 
zdobywała kosz za koszem.

TRENER BUTAUTAS 
O MISTRZOSTWACH W ŁODZI

425 
420 
395
390 
385 
382.5 
330 
380

370

370

duża lu-
ka pomiędzy dwoma czołowymi 
sztangistami w tej wadze a resztą 
czołówki, ale obecnie Bochenek 
nieco zmniejszył tę lukę. Na naj­
bliższych mistrzostwach świata 
należy oczekiwać otwartej walki 
o trzy czołowe miejsca w tej ka­
tegorii.

czas mego pobytu w Iranie, że no­
si'się z zamiarem zrezygnowania 
z czynnego życia sportowego ze 
względu na pracę zawodową ।sto­
matolog),- a w ten sposób drogie 
miejsce pozostawałoby otwarte dla 
Białasa, Weselinow a i prawdopo-
dobnie Debufa. 
zdolni poprawić 
niki.

Wszyscy trzej są 
jeszcze swoje wy*

WAGA CIĘŻKA

Miedwiediew ZSRR
!. Selvetti Argentyna
1. Schemaiislo USA 

Baillie Kanada

500 
4P5

6.

8.
9.

10.

Pigaiani Włochy 
Maekinen Finlandia

Pojhan Iran 
McDonald Australia 
Cazan Rumunia

Ogólny poziom w 
podniósł sio i myślę.

450
450

„ODMŁADZAJĄCA KURACJA** 
REPREZENTACJI ZSRR

Kiedy szedłem z wizytą do koszy 
karek, oglądałem po drodze skutki 
tej odwilży — nadtopione rzeźby ze 
śniegu i lodu, bioto na alejach. Ko- 
szykarki trenowały w jednej z sal, 
znajdujących się pod „małą areną" 
pod kierownictwem nowego trenera 
Butautasa z Kowna, b, reprezen­
tanta ZSRR 1 słynnej Aleksiejewej 
— wieloletniego kapitana reprezen* 
tacyjnej drużyny. Ogółem na obo 
zlc przebywa 15 zawodniczek, tre 
nowało jednak tylko 12. gdyż Mak- 
sfmuianowa (Dynamo Moskwa). Ja­
roszewska (Trud Moskwa) i Kara- 
miaztwa (Daugawa Ryga) w turnie­
jach ligowych odniosły kontuzje.

W tym roku reprezentacja uległa 
generalnej „kuracji odmładzającej’*, 
gdyż niektóre dawne „żelazne" re 
prezentantki zaczęły już tracić ref­
leks i s/.ybkosć. Obecne kandydatki

Polska — ZSRR 74:87 na V Mistrzostwach Europy w koszy- 
kowce w 1956 roku w Pradze. Od lewej: kapitan reprezentacji 
ZSRR Aleksiejewa, Kowalczyk (w głębi). Otsaf Olesiewicz 

(strzela), oraz Jaroszewska

Po treningu poprosiłem trenera 
Butautasa o chwilę rozmowy. 
Chciałem z nim zrobić wywiad na 
temat zbliżających się mistrzostw 
Europy, a tymczasem musiałem po­
czątkowo sam odpowiadać na nie­
zliczoną ilość pytań. Mój rozmówca 
świetnie zna bowiem polską koszy­
kówkę. pamięta doskonale dr Stoc- 
ka i innych .naszych koszykarzy, z 
którymi Już nie raz walczył na bo­
isku. Jest poza tym stałym czytel­
nikiem Przeglądu Sportowego. Cie­
kawiły go bardzo przyczyny ostat­
nich niespodziewanych porażek ko­
szykarzy Lecha i Legli. Zawodnicz­
ki, które brały żywy udział w na­
szej rozmowie, bardziej intereso­
wały się formą naszych reprezen­
tantek, zwłaszcza Olesiewicz i Ka­
pał czyńskiej, Łodzią, jej stadionem 
i publicznością.

Trener Butautas, który niedawno 
objął ogowlązki trenera reprezen 
tacji uważa, że obecnie trudno je­
szcze mówić o szansach poszczegól­
nych drużyn na mistrzostwach.

— Główną rolę powinna tam ode­
grać „wielka czwórka’*: ZSRR, Cze­
chosłowacja, Bułgaria 1 .Polska. Wę­
gierki są nieco słabsze i mniej regu­
larne. Obecny obóz pozwoli mi tyl­
ko na zorientowanie się w aktual­
nej formie kandydatek do repre­
zentacji ZSRR. Jej skład skrystali­
zuje się dopXro pod koniec marca, 
po finałowym turnieju o mistrzo­
stwa ZSRR, który odbędzie się w 
Leningradzie. Przed mistrzostwami 
Europy rozegramy jeszcze mecze 
międzypaństwowe z Czechosłowacją 
i Jugosławią w Moskwie i z Bułga­
rią w Sofii.

Możliwe też, że do reprezentacji 
zakwalifikują się jeszcze poza u- 
czestniczkami obozu i inne zawod­
niczki. Duże szanse ma np. Luster 
z Kalewa Tartu. Trudno, naprawdę 
bardzo trudno prorokować, kto wy­
gra mistrzostwa w Łodzi. Poziom 
czołówki bardzo się wyrównał 1 
każda z tych drużyn ma realne 
szanse na mistrzostwa. Szczególnie 
groźną powinna być wasza druży­
na. Przy swojej publiczności może 
ona sprawić niejedną przykrą nie­
spodziankę rywalkom. Dotychczas 
tradycyjnie zwyciężaliśmy na mi­
strzostwach Europy, ale jak pan 
wie, piłka koszykowa też Jest okrą­
gła. Oczywiście będziemy się sta­
rali tę tradycję podtrzymać — 
zakończył trener Butautas.

Z. Dudzik

fi

Mistrz strategii Botwinnik
przygotowuje swój „eonie back
4 MARCA br. rozpoczął się w

Moskwie mecz o mistrzo­
stwo świata w szachach pomię­
dzy dwoma arcymistrzami ra­
dzieckimi — smysłowem i Bo- 
twinnlkiem. Obrońcą tego naj- 
zaszczytniejszego tytułu jest 
Wasyl Smysłow, który rok temu 
odebrał go Botwinnikowi, mi­
strzowi świata od roku 1948. 
Zgodnie z regulaminem rozgry­
wek mistrz świata po utracie
tytułu ma prawo do meczu re­
wanżowego po upływie roku. Z 
przysługującego prawa do. re- czu. 
wanżu skorzystał Botwinnik, 

' który nie bacząc na swe 47 lat 
zadziwił cały świat fantastycz­
nym startem, wygrywając 
pierwsze dwie partie meczu.

Rok, który dzielił od poprzed­
niego meczu ■ dwóch wielkich 
rywali, upłynął na intensyw­
nych przygotowaniach do zapo­
wiedzianego przez Botwinnika 
rewanżu. Można o tym sądzić 
najlepiej z faktu, że przez cały 
czas Botwinnik nie brał udziału 
w żadnym turnieju i w żadnym 
meczu, natomiast Smysłow za­
grał jedynie 6 partii w czasie 
finałowych rozgrywek o druży­
nowe mistrzostwo Europy w 
sierpniu 1957 r. w Wiedniu. 
Ilość rozegranych przez nich 
poważnych partii treningowych 
jest, rzecz jasna, otoczona głę­
boką tajemnicą.

Doniesie

niły się 
przedtem

rego

tej 
że pr

• Hepburna

bierze zwykle udział po kilku 
trenerów-sekundantów z każdej 
strony, jest to bowiem zajęcie 
niezwykle trudne, bardzo pra­
cochłonne, przy czym każda 
„nowość" musi być wielokroć 
nie sprawdzona w treningowych 
partiach z udziałem zaintereso­
wanego (tj. w tym ' wypadku 
Botwinnika ew. Smysłowa). Nie 
trzeba dodawać, że wyniki tych 
przygotowań stanowią ścisłą ta­
jemnicą, której rąbek zostaje 
uchylony dopiero w czasie me-

już w pierwszej partii, roz­
grywanego obecnie meczu, Bot- 
winnikowi udało się w oszała­
miający sposób zaskoczyć swe­
go znakomitego . przeciwnika. 
Zastosował on bowiem tzw. 
obroną Caro-Kann (są to jej 
koryfeusze), której nigdy dotąd 
na przestrzeni swej 40-letniej, 
wspaniałej kariery zawodniczej 
— nie stosował. Smysłow musiał 
nie tylko otrząsnąć się z same­
go zaskoczenia, wynikającego z 
wyboru debiutu przez Botwin­
nika, ale musiał również przy 
szachownicy znaleźć sposób na 
obalenie „nowości", którą po­
nadto Botwinnik w debiucie 
tym przygotował.

Okazało się jednak tym razem, 
że moment zaskoczenia teore-
tycznego — to pól zwycięstwa, 
jak mówią szachiści. Smysłow, 
grający białymi, już po kilkuna- 

znaczenie w cyklu • stu- posunięciach znalazł się w 
--- -------------bardzo trudnej sytuacji. Jegoprzygotowań do tak odpowie­

dzialnego spotkania ma tzw 
przygotowanie teoretyczne. Po­
lega ono na opracowaniu pew­
nej ilości nowych, dotąd nie 
granych debiutów (debiutem 
nazywa się początkowe stadium 
partu szachowej) względnie za­
skakujących zwrotów w zna- -------- --------- -------„ -
nych ( utartych już szlakach nik, mianowicie zegar. Mo- 
debiutowych. W tego rodzaju ment zaskoczenia zmusił Smy- 
przygotowaniach teoretycznych słowa do zużycia doić znacznej

figury zajmowały mało dogod­
ne pozycje dla zorganizowania 
jakiegoś skoncentrowanego ata­
ku, w przeciwieństwie do figur 
Botwinnika, panujących nad 
węzłowymi punktami szachow­
nicy. Do tego dołączył się jesz­
cze jeden bardzo ważny czyn-

ilości czasu w debiucie, co 
konsekwencji spowodowało U
niego tzw. .,niedoczas" (zawód- 
nicy muszą wykonać po 40 7 
posunięć w ciągu 2 i ’/5 godziny r

Andersona. których następca-ni są 
Selvetti, Miedwiediev i Właso1*;. 
Bieżący «ezon powinien prz\ nie«* 
w tej wadze znaczne osiągnięcia-

PUNKTACJA ŁĄCZNA
Nowy regulamin FIHC, u wy.glcH- 

niający sześciu pierwszych v ka?; 
dej kategorii watr, jest bard’’^i 
pożyteczny i sprawiedliwy od obo­
wiązującego dotychczas. Nowa za­
sada. uwzględniająca jeden wynik 
z każdego państwa w poszczegól­
nych wagach, czyni również 
listę światową bardziej przekona 
jącą. Przy uwzględnieniu tej 
sady punktacja łączna przedstaw** 
się następująco:

każdy). Przewagą pozycyjną 
oraz większą ilość czasu do 
namysłu w grze środkowej do­
skonale wykorzystał Botwinnik 
doprowadzając partią do zwy­
cięskiego końca.

W drugiej partii, w której 
białymi grał Botwinnik, Smy­
słow wybrał bardzo modną 
ostatnio tzw. obronę królewsko- 
indyjską, stosując w niej pew­
ną nowość. Okazała się ona 
jednakże nie najlepsza, albo­
wiem Botwinnik uzyskał dość 
znaczną przewagę debiutową. 
Precyzyjną grą pozbawił on 
swego przeciwnika jakichkol­
wiek szans, wygrywając i tę 
partię.

Tak więc mecz rozpoczął się 
wręcz sensacyjnie. Zamiast spo­
dziewanego łatwego zwycięstwa 
o 15 lat młodszego Smysłowa. 
Botwinnik objął prowadzenie 
w meczu 2:0. Sensację powięk­
sza jeszcze fakt, że Smysłow 
nie stawił się do trzeciej partii, 
tłumacząc to swa chorobą.

Rzecz jasna, jest to dopiero
początek meczu, 
się z 24 partii,

(*

który składa i 
tym niemniej

świat szachowy przeżywa wiel­
ką sensacją. Emocjonujący -ten
mecz 
nia.

Po

potrwa do końca kwiet-

W. Litmanowiez

kilkudniowej
rozegrano w Moskwie

przerwie 
trzecią

partię meczu szechowego o mi­
strzostwo świata między Smy- 
słowem i Botwinnikiem, zwy­
ciężył Botwinnik, który pro-

fi

wadzi 3:0 i jest na najlepszej 
drodze do odzyskania tytułu .V 
mistrza świata. \

1. ZSRR
2. Iran
3. POLSKA

5. Chiny
6. Japonia
7. Wiochy
8. Bułzaria
9. Argentyna

10. Francja
11. Kanada i Afrvka

pkt

Południom*

2; 15. Egipt, Irak. Anglia i Fin­
landia — po 1 pkt.

Znamienne Jest że USA 
z dotychczasowej pozycji lidera • 
pozwoliły się zdystansować ni® 
tylko ZSRR, lecz Iranowi i Polsce. 
Ant li-an, ani Polska nie należą J 
wielkich krajów i nie mają fl 
dyspozycji tysięcy zawodników 
jak ZSRR, tym bardziej więc ic" 
pozycja zasługuje na uwagę, oczy 
wiście żadne znich nie ma »zan 
wyprzedzić ZSRR.

Innym godnym uwagi 
jest piąte miejsce Chin. 
przed trzema laty 
ten postęp. widząc ’riO7h"^■ 
n iłody ch sztangisto w c l i u i ■'
podczas ich występów na II lcl 
skach Młodzieży w
Poprzedni mistrz
obniżył swe loty i .. 
wodowała to absencja

my^lę.

egipskich w mistrzo-’" ach 
ta. bo potrzebują oni wiecęi

poprawiać swój po:dom.Z moich osobistych <*’**aAl 
i dyskusji z zagranicznymi zawo 
nlkami i działaczami rnsm pow° 
sądzić, że ta dyscyplina sP® 1 
znajduje się wszędzie na dęb 
drodze do dalszego 
wyżej wymienione na wstępie rr-r 
wielkie Imprezy 
karda międzynarodowe z 
ścią spowodują dalszą 
wyników*


